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KALENDARZYK TERMINOWY. 
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Rozporządzenia rządowe. 

- w "W arsz . Dniew." ogloszono nm;tqpujący 
rozkaz do wojsk OKręgu wartizawskiego pod datą 
10 sierpnia r. b.: 

"Do wiadomości dowodzącego wojskami do­
szło, że orkiestra jeduego z pułków okręgu, za­
prol:lzona do Łodzi podczas Obllhodu, urządzo­
nego tam przez towarzystwo prywatne, wyko­
nała cały szereg utworów charakteru patryo­
tycl';no-nielllieckiego, w ro(hajn "l\1arscll Bis­
marck", "Wacht um Rbein ~ i t. p. ACl';kolwiek 
utwory te nie są I';abrollione na terytoryum Pań­
stwa ROl:lyjskiego, a specyalna przyjemność, jaką 
sprawill.ją poddanym za,granicznYI1l, jest zupełnie 
zrozumiała, I';grnpowane atoli w jednym reper­
tuarze i wykonywane prawie be'l. przerwy, przy­
czem towarzyszy im odpowiedni nastrój biesiad­
ników, wywołują ogólnie biorąc, w.rażenie ja~dej{; 
I';upełnie niewłaściwej demonstnlcyl, w któreJ or­
kiestrze rosyjskiej Cesarskiej armii nie wypada 
brać choćby biernego tylko udziału. 

J. O. K!iiążę, dowodzący wojskami, daleki 
całkoTI'icie od wszelkiego separatyzmu narodo­
wego w dziedzinie sztuki i pozwalając na zu­
pełnie swobodne wykonywanie dozwolonych w 
Państwie dzicl kompozytorów wszelkiej nal'odo­
wOHci, sądzi jednakże, iż w obrębie okrqgu 01'­

kieHtry wojskl)we nie powinny wykonywać utwo­
rów, l:iłuźących celom wojowniczym lub I';aczepno­
narodowym, z tego też względu, z pośrod wska­
zanej powyżej spccyficznej sfery twórcl';oHci mll­
zykalllej, pozwala na wykonywanie jedynie u­
tworów, mającycll charakter hymnów narodo­
wych. " 

Rozkaz powyż.szy podpi!iał naczelnik sztabu, 
generał-lejtnant Puzyrew!iki. 

Znliana konstytucyi. 

Uporczywa obstrukcya stronnictw niemieckich 
w sprawie j~zykowej doprowadziła nareszcie mo­
narchię Habtlburgów, - bądż co bąrlż potężną jc­
szcze, - do prl';esilenia, które wyrosJo nicmai na 
kwestyę jej życia lub śmiCI·ci. Czysto lokalna 
Sprawa czesko-niemiccka przez brak determina­
cyi i silnej ręki u ludzi l:iterujących nawą pań­
stwową, prl';eobraziht tliq w l:ipntwę zdolm~ I'; a­
c~wiać podstawami hytu monarchii austro - wę­
gIerskiej i obniżyć jej mocarstwowe stanowisko. 

'l'akie smutne horoskopy polityczne stawiają 
dzienlliki niemieckie i w<;gierskie, zatrwożone 
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przef:lilenicm austro-węgierskiem, które obecnie 
przybraJo bardzo ostry charaktcr zapalny. 

KOllferencye ministrów llllstryackich i węgier­
skich w Wiedniu, toczone w sprawie odnowienia 
ugody między ohu połowami mouarehii nie dopro­
wadziły do iadnego pozj'tywnegl) reznltatu, prze­
ciwllic I';aostrzyły jeiizcl';e hardziej wl';ujemny an­
tagonizm. O ile I';nów WJlodić można z bałamu­
tnych wieści rozsiewauych z jednej strony przez 
prasę lliemiecką, z drugicj )ll'l';eZ prasę wę­
gierską. tudziei l'; telegramów nadchodzącycu 
l'; Ischlu, nawet narady w olJlicl';u cesarza nie 
doprowadl';iły do niczego i jedynym ich rezulta­
tem ma być dymisya bar. Bantf)'. Ustąpienie 
tego nujpopularuiejszeg-o (lzi~ na Wqgrzech męża 
stanu przesilenia I';ażegllać nie może, gabinet jego 
bowiem oparty jedt na bardl';o silnem I:ltronnicŁwie 
i prawdopodobni c nie I';nalH;I,łby siQ d1.iś w W ę­
grzech ani jeden mąż stanu I';tlolny do podjęcia 
misyi na podstawie innego programu, aniż.eli ten, 
przy którym upadłby Bantf)'_ 

Im więcej w las, tern więcej drzew, tent cie­
mniej i gqścip,j i trudniej się wydohyć na utarty 
gościniec. Im bardziej w monarchii austro­
węgierskiej sprawy wikł:lć się hędą, im wię- l 

kszy w nich chaos zapanuje, tcm rozwikłanic 
tego gordyjskiego węzła stanie I:liq trudniejiizem, 
aż wreszcie mie\Jzem prl';eciąć go będzie po­
trzeba. 

Mieczem tym dla powagi monarchii na ze­
wnątrz i stanowiska jej w koncercie mocat·s~w 
europejsJiich byłoby rOl';erwanie ugody z W ęgra­
mi, tudzież utworzenie przez nich samodzielnego 
okręgu celnego. 

W dalsl';ej nicunikuiouej konsckwencyi dopro­
wadl';iłoby to do zupełnego rozhicia monarchii 
dualistyczucj. Z chwilą bowiem, gdyby obie jej 
połowy vrzestały występować na zewnątrz jako 
jedno ciało, z chwilą gdy interesy austryackie 
i węgierskie poczęły l'; sobą konkurować i wal­
czyć w gabinetach państw zagranicznych, na ryn­
kach zbytu, na dworach monarszych, byłaby nie­
możebną wspólna reprczentacya tych illtere 'ów 
przez w~pólnego minitltm sprn.w zagt'anicznych, 
niemoźliwą stałaby się wspólna armia i monar­
chia, rozbite by zostały na (hva odrębne pań­
stwu, związane l'; sobą jeno unią pcrsonalną w oso­
bie wspólnego monarchy, ora~ wspólnej dynastyi i to 
być moźe tylko do czasu. Na coś podobnego nie 
pozwala interes clynul:ltyczny, donioślejszy ponud 
wszystko, cokolwiek by z tej materyi wysnuć moż­
na. OdrębnoM tery tory o w celnych, wywołaćby 
mogła walkę ekonomiczną między obu dzierżawa­
mi Habsburgów i doprowa.dzić je do ruiny. 

Gdyby nawet przez traktaty handlowe walce 
tej zapohiedz się udało, odręhność polityki zagra­
nicznej na odrębnych opartej aspiracyach, do pro­
wadzićby mogła olm jJaństwa do zatargu poli­
tycznego, na!itępstwem którego byłoby unice­
stwienie ich sił na zewnątrz i wydanie ich obu 
na łup sąsiadów. 

nOZllmieją to dobrze wszystkie ludy w skład 
rzes~y rakUtikiej wchollzące. Czesi i polacy. sło- l 

wianie i rusini tylko w silnej Austryi mają I';a­
gwarantowane byt i rozwój narodowy. Równie;;' 
i węgrzy nie mogą życzyć sobie osłabienia. pań-

stwa, ktore jest tarczą ich narodowości niezbyt 
znów silnej, aby ~ama w sobie ostać się I';dołaht 
naporowi z zewnąt.rz, gdyby porl jakimkolwiek 
pozorem grozić jej począł. O rouJziale przeto 
Austro-Węgier na ci wie wzajem niezależue od sie­
b~e jeduostki państwowe mowy być nie może, 
ll1edO})llSzCZą do tego ludy Anstro-W ęgier prze~ 
instyu k t samozachowa ","czy. 

'rylko węgorzy, - widząc w jakie fatalne po­
łoienie wtr~cili .\llstr1ę jej benjaminki. pracują­
cy dla kroI a prusklego, - lubo wiedza że od 
istnieuia .\ustryi zależy istnienie Węgier. "pragną. 
ll~arg-ować dla siehie możliwie najwięcej i jako 
ll1ezb~c1ny do przedlużenin. ugody warunek kłada 
ten właśnie, któl'egl) Austrya w danej chwili speł: 
nić nie x,n0że: warunek zatwierdzeni,t ngody przez 
radę panstwa. 

Czy naprawdę waruuek to niepodobny do 
spełnienia? 

Zwołanie dotychczasowej rady pailstwa nie­
I';awodllie nie wyda żadnych pozytywnych re­
I';ultatów. Niemcy obstrukcyi nie I';aniech.\ja, bo 
ich byt b.J11ajm~ie.i. I';wiązanym nie je t z· by­
tem AustryJ, przecJ\vUJe zbyt widocznie pracowali 
nad jej rozbiciem. Dalszych ustępstw hr. rrhun 
w sprawie językow.Ych czynić niemcom nie moze. 
bo wywolałby gro:l;niejsl';ą jeszczo od niemieckiej 
opozycyę słowiańsk~. Czesi wyrażnie urzedowni~ 
i prywatnie oświadczyli, że o dalszych· nstep-
stwach słyszeć nawet nie cbcą. • 

Gdy więc tyle razy próbowane środki llO"odo­
we płonnemi się olutl';aly należy uciec siq d~ l"a­

dykal~eg? lekarstwa i na podstawie pantgrafu 
1-1 zm.lCUlc koul:ltytuc:rę ans.t~·yacką, obostrzyć re­
gllhtmll1 p:v'lameutn l wrócIC do wyborów pośred­
ni?h do obsyłania r.ady państwa przez delegacye 
J:leJmowe. Kurya pIąta, wprow.tdzon:J. do parla­
mentu I';;t rządów.ln·. Badcniego, nie moźe tu być 
prz~sz.kod~, gdyz o ktll"yq tę można powięk­
szy? . t s~.lm~, a choćhy nawet J:lejmy l'; więk­
SZOl:lCHl l1Jerllleck~~ - dość nieliczne - nie obe­
słały rad:r pańJ:ltwa,. to i tak znajdzic się ona 
w składZIe umożebnmjącym jej prace parlamen­
tarne. 

Dla Węgrów obojętnym jest skład parlamen­
~u austryackiego i sposób jego lltwor~enia, byleby 
Jeno zdolnym był do obrad. Sprawy językowe 
i narodowościowe uważają oni za sprawy we­
wnętrzne Austryi, do których mieszać się niema­
ją prawa. 

Zdaje się atoli, że I';aczem przyjdl';ie do zmia­
ny koustytucyi, cesarz Franciszek Józef wez­
wie przed J:lwoje oblicze wybitniejszych członków 
strounictw i powagą korony będzie usiłował do­
prowadzić do ugody. Czy mu się to uda - wat­
pić należy. Walka I'; by t roznamiętniła umysły 
a niemcy, których dzikiego zuchwalstwa w cl';a­
sie właściwym ukrócić nie umiano, prawdopodo­
bnie sparaliżuj~ I';acne usiłowania sędziwego mo­
muchy. 

S. l. 
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Przemysł ozorkowski.1 --- l 
1. 

Wśród miejscowości w Królestwie Polskiem, 
odznllcznjących się przemysłem fabrycznym, Ozor­
ków jest jedną z najbardziej godnych uwagi. 

Ignacy Btarzyuski, powodowany chęcią stwo- I 

rzenia w dobrach swoich przemystu fabrycznego 
lla wiąkszą skalę, hlisko prze(1 wiekiem sprowa­
dził <.lu Ozorkowa - jako jego właściciel - su­
kienników z zagranicy. 

Lepiej byłoby niezawo<.lnie, gdyby - zamiast 
ściągać do kraju żywioł obcy - wysłał zagmni­
cę, lIa odpowiednią nankę, ludzi naszyc~.. a po 
powrocie osadził icb w Ozorkowie. Nie byłoby 
tam teraz licznych rodzin, przeważnie tkackich­
które, mową i uczuciem do d~iś dnia są jeszcze 
ohce ludno~ci miejscowej, lubo rodziny te stauo­
wią już drugie lub trzecie pokolenie. 

PrzechowlIuy jest dotąd w O:t.Orkowic llrządo­
wny odpis kontraktu, jaki Ignacy Starzyński za­
warł 1:~ marca 1811 r., ze sprowadzonymi z Nie· 
miec I:lUkiennikami. 

Kontrakt ten, l:lpisany we wl:li W y trzyl:lld , za­
warł Sta.zyński z ~8 osadnikami. Z tych 21, 
jak z nazwisk wno~ić trzeba, bylo niemcaw, 7 
zaś polaków, a llIiallowieie: Cybulski, Kowall:!ki, 
Kurzyul:lki, l\Iitkiewirz, Palczyiulki, Paliński i Zie­
liilski . 

Na mocy tego kontraktu otrzymał każdy osad­
nik jedną morgę (200 prętową) ziemi oruej i je­
dną łąl;:ę, tuc!.:ież l () pr~tów kwadratowych miej­
sca na postawienie domostwu, jak równie mate­
ryał potrzebny tiu IJudowy, lubo w I:!tanie suro­
wym. 

W kontrakcie uwzg'lędnionem zostało, że osa­
dnicy przybysze byli innego wyznania niż lud­
noM miejl:lcowa. ~ przysh-wieniem icb bowiem 
do budowy ol:!olmego dla siebie kościoła, ~tar'l.yll­
ski był obowiązany duć bezpłatnie grunt, potrze­
bny na świątynią oraz na cmeutarz grzebalny. 

ROZWÓJ. - 8roda, dnia 17 sierpnia 1898 r. 

Godzi się zazn<lcr.yć, że z C<\łego owego kon­
tral,tu pr'l.eIJija dobra wola Starzyńskiego w po­
stępowaniu z oHaduikami. 

O~adzonym przez niego w Ozorkowi e l:lukien­
nikom dobrze się wiodlo, bo wyroby ich miały 
należyty odbyt. Przyjeżdżali po nie na miejsce 
kupcy z blil:llm i daleka. 

To powodzenie zwykłych sukienników zachę­
ciło Gotlieba Laul:lego clo założenia, około roku 
1815, pierwszej w Ozorkowie fabryki sukna na 
wiąkszą skalę, którą też długie lata korzystnie 
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Z ciekawych korespondencyi od owych władz, 
przechowanych wrodzinic SchHiesserów w Ozor­
kowie, warto przytoczyć tutaj choć kilka. 

Zygzaki. 
prowadził. Dużo jest jeszcze w Łouzi "niepoprawnych" , 

Ozorków nabywał znaczenia i l'ozgłol:lu. którzy zapominają o tem, że Lódź nie leży ani 
W r. 1816 został miastem. nad Renem, ani nad 'zpreą, jenu w ziemi pol-
Około r. 18Hl Wilhelm Werncr z Warszawy skiej. 

nabył w ~trzchlewie od ~tal'zyńskieg(), obl:lzerną Zapominają o telll tak delece, że ignorują zu­
przestrr.Cl'1 ".iemi nad Bwrą, gdzie wytltawit far- pełnie jttzyk polski nietylko w ogłoszeniach 
bi~unię, lla której gruby zrobił majątek. Był to i szyloach, a.le nawet w stol:lullkach z klientami . 
zdolny przemysłowiec, a pracowitością swą i }lamy znowu parą ś\yieżych faktów do zano­
osiągauemi z niej korzy~ciami dawał zach<icają- towauia. 
cy przykład iunym do podejmowania, przeclsię- >l. A. Winograd (clektrotechnik?!) rozsyła 
bion,tw przemysłowych. , swoje reklamy lOyłqc,::uie w jc:zyku niemieckim. 

Ozorków zwrócił lla siebie uwagę Fryderyka Pinkus Ganc (szewc?!) nie u względnia wcale 
Schlossera, inteligentnego, fachowego i czynnego języka polskiego. 
r.złowieka, który jako r.astępca firmy swego ojca, Dziwnie wyglądają zal'ęl1y ;!.'crmanizatorl:lkie 
fabrykuntH sukna w Akwir.g-runie podróżuj~c po tych panów, którzy chyba nie mają w Hobie ani 
różnych kraja:!h od r. 180:3 - hywał i w na- kropli krwi niemieckiej. 
szvm . Dziwniejszem jel:lzcze jednak jest 1)()l:ltępowa-

., Sukiennicy oZl)rkowscy prząllzę na swoje wy- nie p. Heumos 'a. 
roby mnsieli sprowadzać z zagranicy, a stanowili Był on przez dłuższy czas zarządzającym 
oni poważnych odbiorców. w polskim sklepie, stanowiącym "łasuo~ć jeclne-

ZrozumiHI to i ocenił l.aleiycie Schlosser. go z naszych magnatów; tam sic: dorobił IJienię-
Ozorków połoiony jest llad rzeką Bzurą, two- dzy, wybił się na człowieku. A teraz lliepomny 

rząc~ przy nim obfite zbiorniki wody. :\Iógł więc na to, komu zawdziecza swe obecne :;tanowislw 
dostal'cza0 siłą wodną, tak wużną dla fabryk ignoruje w sposób, ,~najwyższym stopniu ar0 2 
w czasach dawniej::lzych, ::iedy siła pary, gazu i gancki, język polski. 
elektryczności nie była jeszcze znaną. N apisy na towarach, trJl'ehkach tylko llie-

Schliisser zalożył w Ozor1;:owie, 182l r., pien,- mieekie. 
RZą w kraju naszym przc:dzalnię wełny. Falny- Jeszcze jeclen dowód, że nie należy ogrzewać 
kę tę urządził bardzo pl)st~powo jak na owe na swym łonie... żmii. Dobra to przestroga dla 
czasy, z zastosowaniem rzadkich w ten czas ma- tych, ktarl':y powodowani dziwnym jakimś sen­
('hin niderlandzkich do gręplowania i prząuzeuia. tymentalh-.mem (? .. ) wolą obcych niż swoich. 
Fabryka ta przędła wełnę najprzód o czterech 1)0lska pntlliczność w Łodzi będzie wiedziała, 

Pami~tauo też o szkole. ;'tarzyul:lki zobowią­
zał się kontraktem do, tarczyć bezpłatnie odpo· I 
wiednie miejsce na jej postawienie i morgę (200 I 
prętową) zieUli na ogród przy l:lzkole. 

assortimentach, a wkrótce potem o ośmiu. jak się zachować wobec podobnych "kultmtrae-
Pracą Schlossera spotykało - od samego po- I gerów"! 

czątkn - uznanie ze stl"Ony władz krajowych. 
~tarał się on te;;' n nich o poparcie i zyski­

wał pewne ulgi i ułatwienia. Jak wielu- przybył pan maj::lter Jan z zagra­
nicy, gdzieś hen z nad Henu do Łodzi szukać 
kawałka chleba; posiadał on trochą wiedzy prak­
tyczncj, dużo sprytu oraz... patent nu, dobrego 
klllturtriigera. A patent to nie hyle jaki: do­
kładna znajomo~ć j~zyka niemieckiego, zapędy 
gCi'manizatorskie (przyjrzał się on dokładnie w Al­
zacyi, jnk sią cywilizuje barbarzyuców), dnżo 
buty i czelllo~ci. 

Osadnicy, z którymi ~tarzyul:lki zawarł kon­
trakt d. 13 mar~a 181J r. byli ludźmi bez Wi!:l .. 
szej oświaty. Zudeu bowiem nie podpisał , .... 
biście kontraktu. 

Osadzeui w Ozorkowie sukiennicy mieli pod 
rc:ką, zapewniony kontraldcllI - potrzebny im 
t"olu;;z, kti)ry I))'ł wlasnością 8tarzyul:!kiego. Kon­
trakt dawał im pJ'H\\O wyIJieranin. majstra tego 
fnlnsw. 
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RYCERZE JASZCZURKO\NI. 
POWIE~Ć HISTORYCZNA Z XV WIEKU 

przez 

A_ C h I e b o r a d z k i e g 9. 

(Dals;,y cif//I - patrz Jq 186)_ 

Tymczasem rozprz~;i,ellie w całych Prusiech 
wzuwgHlo się słraHznie. 

Trezlerzy otrzymali instrukcye zIJierani<.L juk 
najwięcej podatków, a dla poparcia ich powagi, 
dodano im duży zast~p żołnierzy. 

Hozsypali Hię więc ci skarbIlnicy po cu łych 
Prnsiech, a przewnżnie nawiedzali większe mia­
sta jak Gdańsk, 'foruń, l~lIJląg, Królewiec, 
a potem wsie i dWl)ry. Jeśli si(1 mie . .;zczauiu 
upierał, zabientli mn ;Il'zemocą tuwary, bili i 
zIlluszali rozUlaitemi plag'lmi i mączaruinmi <lo 
wydania grosza. . 

Nim miul:itu 8ię !:!postrzegły, już były bardzo 
obdarte z kapitału, bogactwa i towaru. Olbrzy· 
mie fury rzeczy szły do najbliższych balii krzy­
żaekiclJ. 

Srebrne mi!:!y, dzbany, naczynia wszytltku to 
za.bierano za podatki ut\. zaci,~gnięcie nowych 
wojsk, którcIOi miało być !)()l:lkromione bractwo 
JaHzczurÓw. 

Młody 'folko pisał do matki, że doszedł ~la­
dów swojej uarzeczonej, że lliedługo ją odnajdzie, 
bo ją porwał wielki mistrz, tylko nie wic gdzie 
ją ukrywa, lltL jakim zamku i na jakiej wieży, 
ale lIie długo wielkiego mistrza zrucą, to sią re-

Dowodzą tego wysyłaue do 8chli)~sera listy, 
: i stniejącej ougi - komisyi rządowej praw we- I 

" 

wnętrznych i policyi, pod pisane przeważnie przez 
Staszyca, najprzód .iako radcę stanu. a później I 

I jako ministra stanu. Przy korni yi tej IJyła dy-
I rekcya przemysłu i kUlli:lztów, w której Staszic I 
, czynnie działał, pojmując doniosłość roy.woju I 
I W kraju ])Eewysłu i rzemiosł. 

~\' izya ~cisła przeprowadzi - ho to mu przyrzekł 
ryccrz Henryk WinscllC von Obcrbergcn. 

List ten odebrała paui Karolina yon Wege i 
przerazila !:!ię ogromnie. 

- On ma być llsunic:ty z urzędu w;elkiego 
mitrr.l.I, - ależ to hau ba. 

PoczQła ::;ię wypytywać wojska torullskiego i 
kilkn krzyżaków, ale ci już byli nieprzyjaźuie 
przeciwko Rlhlstlorrowi uspo!:!obieni. 

- Precz z nim, precz z tym co podpisał t.rak­
tat hallhiąt\y krzyżaków wobec śwmta, pr0Cr. 
z tym co nie zginął lla polach \V walce z królem 
Jlol,ddm. 

rrrzeba bylo koniecznie wobec tych zdań uprze­
clzić wielkiego lIli::ltrzn. co si<) clr.ieje. Zapomniała 
wtem niesz(jzęticiu, () swoich tlawnycll uruzacll. 

Ch ueie ll<lprzemiau walczyły w niej. Cr.y mn. 

I 
lUU wyrzucać, że .i~~ zdradz:1ł dIn. żony Ottona 
z PlęcllOWn., dla wrogiej hrabianki z Altblll'ga. 
I lito~t5 i miłość dn.wna w kobiecie przemogła. 

l
, Rzekła do mr.ża , że jedzie tlo :JIalllorga, bo 

jej tt:skno za synem, ho obawia się o niego. 
I Hans Ezegenberger z'lflłabł, więv też i kon-

trola natl dalszem ]lostąpowaniem ostygła i mat­
ka llz~'slmłu pozwoleni c, pomimo nieIJezpieczeń­
stwa na d rogach pruskich. Pan \Vege doclal jej 
orszak z kilkunastu ludr.i złożony i pllHcił, aby 
uspokoiła swoje obawy i otlwieuziła ~yna w l\Ial­
borgu. 

J pani Wegc gouiht knnie i pospieszała, aby 
Rllssdorfa uprr.cdzić. 

Jechała szybko, bardzo szyhko, bez wypo­
czynków, aby tylko zclążyć Ila czas. 

Przybyła. Syn jej ułatwił widzenie się z Russ­
d orfelll , bo powiedziała mu, że chce Hią prawdy 
otI niego o Zofee dowiedzieć! 

Zar~czyła przytem synowi, źe o tylko hardzo 
zr~czuie o tę kwestyę potnlci nie wymieniając 
nazwiska. 

r dotrzymała l:lłowa, bo nie mówiła nic o sy­
nu, ani o przyszłcj ~ynowej. Powiet:!zialu Ulll 

tylko, że chcą go zrzucić z l1l'r.ędu. Odgadł 
wszystko nie ruzczulił się, nie zmartwił. 

Tyle przcczył, tak go to życie za\\"iodlo, że 
jedno nieszczę~cie więcej jedna przykro~t5 jeszcze 
nie robiła mu jnż różnicy. 

Wyprostował się tylko tłumnie i rr.cld: Wiem, 
czyjtt to robota ... 

Oberhcrgena, dodał:::. p. Karolina. 
Nikczemny. 
Ale zawiedzie Rie w swoich racllllbach. 
C'l.V betlziecie sic: bronili. 
Ni~. • • 
A więc Paweł yon Russdorff pozwoli sitt 

złożyć z urzędu? Zapytała z pewną obawą. 
-- Nie! Odparł stanowczo i silnje, 
Serce jej bić poczęło, bo przyszło jej na llly~l, 

czy czasem nie pozbawi 8ią życia. Cbciała go 
się zapytać, alc on odgadł pytanie i uie clopu­
~cił do niego. lJścisnął ręk!i i :ubierał sią do 
wyj~cia. 

- Jesr.cze jeduo posluchanie chciahtbym wy­
mód1. u pana, rzekła. 

- Jeśli bc:dę wolniejszy, mogq paui slu;;'y{o. 
Wyszedł blady, :\le pewnym hokiem i zbli­

żył się ku korytarzom 8WOjCj celi, gdy wtem roz­
legł l:lię głos nicprzyjemny popctkttnego dzwonka. 

'1'0 kapitula ogłaszała zehranie. 
'tV sali gotyckiej, której sklepiomL wspierały 

się na jednym słupie, cab kapituła już za.ic:ła 
swoje miejsca. 

(D. c. n. ). 
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1'ic też dziwnego, że znulazł w Łodzi popar­
cie możnych protektorów, uostał śliczną posadę 
i stał się wielkim panem... nie tylko majstrem, 
ale i "artystą." 

Podwładnych traktował pię~ci::h boć przecie wy­
znawał zasadę siły przed prawenl. Najgorzej dzie­
je się uczniom i praktykantom. Pedagogika majstra 
wspanir.ła: rodakowi par<t policzków, polakowi, 
jeśli praktykant, udzielał dolne lekcye bokserki; 
jeśli zUś biedny polak miał nieszczęście posiadać 
talent, być pracowitym i zajmować nieco wyższe 
tanowisko w hierarchii podmajsterskiej - znaj­
dywały się na poczekaniu różne szykany, wymy­
ślania, obniżania pensyi etc. 

Boć trzeba było "wyźreć" polaka, by o]3róż­
nilo się miejl:lce dla dobrze wytresowanego peda­
gogiką pięści rodaka. Typów takich mamy w Ło­
dzi dużo, i możehy nie warto było wspomi­
nać o majstrze .Janie, gdyby... nie miał on pro­
tekcyi u dyrektora fabryki - polaka. Pan ten 
tak si<t dał zahypnotyzować arty~cie - majstro­
wi Janowi, iż zapomniał o dwóch rzeczach: 
l ) że jest dyrektorem, 2) że nie jest niemcem. 

A sl':koda, że pan dyrektor dał się tak zaby· 
pnotyzować! 

Gdy nie ulega bypnozie - dziahtlno~ć jego 
w każdym kierunku uyla pożyteczna. 

KRONIKA. 
; Ks. prałat Łubiński w dzieu Wniebowstąpienia 

N. )1. PallUy przybył do Koluszek i odprH,wił 
sumę z wystawicniem N aj~więtsl':ego Sakl'llIoentu. 

'l'łumy narodu ' nie mogły siq pomieścić w koś­
ciołku. Z:!powiechiane przel': nHS śpiewy zostały 'wy­
konane. tipiewala pani SzobCl·t Bieruacka pieśu 
"Dobroć Boża" GablHlsie' go i dnet z panem Sta­
nisła wem Bo uro\\'skicru n Krucyfi ks" 

Kolej kaliska. W sprawic kolei kalillkiej znaj­
dujemy w n Petersu. Wiedom. " taką informacyę: 

"Ohccnie rozpocz~to już stlIdya nad budową 
projektowanej kolei z Łodzi do Kalisza, z prl':e­
dłużeniem jej do granicy pruskiej. Lini~1 ta obok 
wainego znaczenia strategicznego posiadać hędzie 
równie doniosłe znaczenie pod względcm lwndlo­
w o-przemysłowym, polączy bowiem bezpośrednio 
nasze gubernie południowe i południowo-zacho­
dnie z rynktlUli Niemiec Hrodkowych. Długość linii 
oznaczono n.1 113 wiorllt, a kierunck projektuje 
się przez Sieradz i Łask z obejściem kolei fa­
bryczno-łódzkiej . Nowa ta linia zbudowana bę­
dzie kosztem skarbu pallstwa". 

"I.{usk. Wied." potwierdzają i;l':czegóły powyż­
sze i dodają, że komisya utworwna przy depar­
tamencie kolejowym po rozwaźeniu różnych pro­
jektów o "wiadczyła się za przeprowadzeniem ko­
lei szerokotorowej. Ostateczne zatwierdzenie pro-­
jektu jellt jdŹ rl':eczą blizkiej przyszłości. 

Z ]>rzytocl':onyc11 illformacyj wynika, że proHby 
towarzylltw kolei wiedeńskiej i iW3ngrodzko - dą­
browllkiej, oraz podpułkownika 'ryzenhuul':ena o 
udzielenie im koncellyi na budowę kolei do Kali­
sza, zostały odrzucone. 

Z przemysłu. N a giełdę petersburską zostały 
przyjęte alccye ,,'rowarzystwa akcyjnego wyro­
bów b:nvełnianycll Heintzel i Knnitzer w Łodzi". 
łiominalllu wartoHć akcyi wynosi 10,000 rubli. 
ł\otują rl)wniei na tejże giełdzie obligaeye 5-1)1'0-
C~lltowe powyższeg,) Towarzystwu, wartości no­
lUlnalnej 500 rB. sl':tuka. 

. Hypoteczna numeracya domów. Posesye miej­
SkIe obj ęte jedną księgą hypoteczną i opatrzone 
numerem kolejnym, przy rozwoju miasta podzie­
lone zostały na parcele, z których każda, prze­
chodząc do rąk innego włnHciciehl. wydzieloną 
b):ć musiała z księgi ogólnej i założyć hyła obo­
wIązana dla siebie ksit'gc oddzielna. przy czem­
l'ze~z p;'osta-numer p óz o's ta wał teli Ilum, n. poje­
dyncze parcele odróżniać należało od siebie. lite­
rą po tawioną przy numerze. Zwyczaj i prakty­
~,a . sądowo-hypotecznL1 nżywały w t.ym celu liter 
aClilSkiego alfabetu. Od pewnego atoli czasu 

w Ł,0dzi świadectwa wydawane przez tutejszy 
m,uglstrat, w celu wydziclenia dancj parceli z 0-
bOluej k8i~gi hypoteczuej, zaopatrywane bywają 
'" numery posesyi z literami, raz łacińskieO'o to 
znó.\V rosyjskiego alf.tbetu, co wytwtlr>':H. za~<tt i 
lUoze doprowadzić do bardzo powużnych zawikłań 
prawnych. 
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Wprawdzic nie istniejc oduo~ny przepis, kto­
ryby zalecał lub zabraniał używania w tym wy­
padku liter łacińskiego In h rosyjskiego alfabetu, 
ale jednostajność w rej Illierze ~ci~le zachowallą 
być winua, zwłaszcza, gdy litery obu powoła­
nych alfahetów z wyglądu podobnc do siebie, 
odmienne ]lo!3iadają urzmiellie, np.: p .. c., m. itp. 

Numer domu, to jego cecha zewnętl'zna, od­
róźniająca go od Sc1l:liada i cecha ta na równi 
z innemi, jak granice, rozmiar placu i t. p. wpi­I saną być lllusi do k:,;ię~i wieczYl:'tej i żadnej ni.e 

SYDlptomatami jej jest ból w gardle i krosty 
po uałelll ciele. 

W celu 'zhndania r()(h~aju choroJIY i przecięcia 
epidemii ndał t:jiq na miejsce lekarz powiatowy. 

- W Konstautynowic zachorowało na tlzkar­
la tynę :) (hieci. 

tirodki zaplluiegawczc przedsięwzięto. 
Koncerty. Wczoraj rozpoczęła koncerty w domu 

muj,.;tl'OW tkackiell nowoprzybyła do Łodzi or­
kiestra 39 Tomskiego pułku piechoty pod kie­
rUllkiem kapelmistrza 8ierżantowa. 

I 
może podlegać wąt.pliwlJśc·i. Ksit;ga wieczy!3ta 
jest to dokument niezmiernie ważny, bo stwier­l dzający posiadanie nieruch()mo~ci i wszystkie 

I ograniczenia tegoż posiadania. Z chwilą, gdy, 
do ksi<igi tej wkradną si~ jakickolwiek wątpli­
wo~ci i niedomówienia, posiadacz może być na­
rażony na straty a nawet wyzuty '!. mienia. 

Zabawa ogrodowa. Dowiadujemy się, że pan 
t>tanisław Zaborski '!.amier'!.a urządzić w sobotę 
w ogrodzie Stowarzyszenia pJ'acowników handlo­
wych zabaw<t ogrodową dla dzieci. Urozmaicony 
program, na który złożą się przeważnie gry to­
war'!.yskie, nicspodzianki, nagrody i t. p. każe 
wró~yć zapowiedzianej zabawie zupelne powo­
dl':enie. Spadki. Wydział hypoteczny otworzył spadki 

po zmarłych: Janie Oriw01, lcka Pozllauskiego, 
Adolfa F'ogla. Natalii Wawersik , Sury Milgrom, 
Władysława Buchwica, Adolfa Becbtolda i Fran­
ciszk i Weudler. 

Termin ostateczny Ill'egulowania spraw spad­
kowycll wy'!.nHczony jest na dzień 12 lutego 
189D r. 

Wyższy instytut handlowy w Antwerpii. W r. h. 
na sesyi przedwakacyjnej wyższego instytutu han­
dlowego w Antwerpii pl·'!.yzllane zostały dyplomy 
następującym polakom: 

Józefowi Skrochowskiemu z Galicyi ze stop­
niem liceucyatn nauk handlowych i konsularnych 
wyższego stopnia z odznaczeniem; 

Władyslawowi hl'. Jezierskiemn z gnb. Radom­
skiej ze stopniem licencyatu nauk handlowych z 
odzuaczeniem; 

Julianowi ~Iachowskiemu z Warszawy, Eugie­
ninszowi Vorwerkowi z Łodzi, Gustawowi Olechow­
skiemu z Hadomia ze wzmianka honorowa. 

Bez oclznaczell: Bronisławo"vi Mielieckiemn z 
gub. Kaliskiej, Wacławowi Pstrągowskiemu z Łodzi, 
Adolfowi l<'illingerowi i J akóbowi Tugendreichowi 
z Warszawy. 

Plany na budowle w ŁodzI, zatwierdzone w d. 
wczorajszym przez rząd gubel'lli::tlny piotrkowski. 

1. S z w U l' c, róg Widl':ewskiej i Zarzewskiej 
fl03,-2-piętrowy dom mieszkalny z pickarnią, 
parterowa przybud6wka i inne. 

2. A. B e m e, GUnYlla 35.-parterowy sklep. 
;). H. 'l' 11 r k e l t a n b, Zawadzka 48 - 3pie-

trowy dom mieszkHlny z tnkicmii oficynam'i. • 
4. A. H z e fn e 1', Wschodnia 21.-plan z n::t­

tllll wybu?owaJlych bez pozwolenia 2-piętrowej 
oflCyuy mlCszkalnej oraz jatek parterowych. 

fi. I. K ł ó d Je o w s k i, Srebrzańska 496(3,­
dwie oficyny parterowe mieszkalne. 

u. P. T a l' a n t j e w, Srebrzańska -Hl6 (20,-
2 piętrowy dom mieszkalny z drwalkami. 

7. I. Kir y ł o w i c z, ul. Kouiltautynowl:lka 
:i20g,-nadbudówka 3 piętra na clomu fronto­
wym i na ot'icynie. 

8. P. Wojciechowski, droga od ulicy 
Ll1tomierskit>j 1 .. 1-7, - l-piętrowy dom d~'ewniany 
z drwalkami. 

9. I.]C 1) o z n n. ń s k i, Pourzeczna 69,-
2 piętrowa oficyna mies~kalna. 

10. M. R o r 111 a u u, Stary Rynek 224:,­
plan z natury wybudowanej bez pozwolenia pie­
karni w 'uterynie oficyny miellzkalnej. 

11. M. n o r m a n n, Stary Rynek 225(5,­
plan z natury wyhudowanej bez pozwolenia pie­
karni w suteryn ie d')mu frontowego. 

12. D. E j c h l e 1', ul. WólczaiIska 8G2jB,­
l-piętrowy dom mieszkalny z drwalkami. 

Konkursowe strzelanie towar:t.ystw strzeleckiclI: 
pabianickiego, łódzkiego, zgierskiego, aleksan­
drowskiego i konstnntynowskicgo odbyło siQ 
w Pabianicach w ubiegłą niedziclę i poniedziałek. 

Najwięcej punktów mieli następujący pauowie, 
którzy otrzymali stosowne nagrody: Gnstaw ł'i­
szcr (Ló(H) 3.J.~ pllnkty, Adolf Aj (Łódi) 33 p., 
Km'ol Goszrzyński (Pabianice) 32 p ., Henryk 
:-lchlleSzlel' (Lódr.) 32 p .. Gustaw Mncller i Karol 
Matz (obaj z ł.Jodzi) po 31 p., Robert Wolff (Łódź) 
BOł p., po 30 punktów mieli: Aleksander )Iatiat­
ko (Konstalltyuów), Jan Dieszner (Pabiallicc) Bru­
no Knnck (Łódź) . 

ł"od~ianie ,,"ogóle biorą wszę,lzic nagrody za 
strzelallle. 

Epide~ia .. W tych dniach w gm. Pnczniew 
w pow. łoc!z};:Jm poc'!.ęln grasować nieznana cho­
roba '!. clwrakterem epidemicznym, na którą 
zmarło jnż -I, osoby. 

Zguba. W dniu 12 b. m. zamieszkały przy 
ul. ~gierskiej pod J\~ 10 Maj er Zylberg przecho­
dząc ul. Zgicrllką I':gubił portmonetkę z zawarto­
Hcia rb. 22 k. 7. 

'Portmonetkę podniosła Chaja Weuer i przy­
własl':c:r,yła ją sobie. 

Policyn, ujęła jH"zywłaszczycielkę, która ze­
znaje że zllalazh1 tylko 2 r. 7 k. 

Pogrzeb. Wczoraj ° godz. 6 po poll1(lniu licz­
ne grono TJl'z)jaciół i znajumych odprowadziło na 
miejsce wiecznego spoczynku zwloki ~. p. Adolfa 
Roberta :-)chwartl':llchultza z lllie:4zkania ]1rzy ul. 
Piotrkowskiej pod J\'!! 65 na cmentarz ewangie­
li c ki. 

Na trumnie złożono bardzo dużo wieńców. 
N a cmentarzu pJ'zyjaciel zmarłegó p. Artlll" 

Gliszczyński wYPo1viedział 1ll0Wq Ilad z,,,łokami. 
Pożar . W dniu 8 h. m. o godzinic -I, popołn­

dniu wynikł pożar we Wili Jędrzejew gminy Wi­
skitno w pow. łódzkim w nieruchomoHciach Woj­
ciecha ~więtka, od którego i:lplonęły: stodoła n­
bel':pieczoua. na 1'13. :300, obora uhezpieczona 110. 

rs. 250 i stajnia na. rs. 110, straty za~ w I':bożu 
nieuuezpiecwnym wynoszą rll. 54:0. 

Oprócz tego Ilpaliły si~ zabudowania Ignacego 
I':3więtka, 'todoła ubezpieczona. na l' • B80 i obom 
na rll. 200, straty w zbożu i sianie wynoszą 520 
1':5., oraz zabudowania Antoniego 1'oruuia: sto­
doła nuezpieczona na. rs. :300, obora nu 1'8. 250 
i piwnica na rs. uO- !tazem straty WyllOSl':ą 
2,910 1'8. 

Przycl':yult pożarn niewiadoma. 
Zatrzymana klacz ma~ci guiadej z hiała centka 

na łbie i t~kiemiż ceutkami na:3 nogach jest 
do odebral11a w I cyrkule policyjllym za udowo­
dnieniem własllo~ci. 

Kradzieże na kolei. W d. l~ b. m . ,/, sali 
k1. III stacyi kolejowej Łód:i. skradzionu przyby­
łemu z Bessaritbii ){ellachowi Gałabul'(lisowi walize 
z rzeczami wartości rb . 150. • 

- ~V d. 15 ? m. z tejżc kI. III Iltacyi kolejowej 
skradZIOno wal1z<t )1aua owi lll'onllteillowi wartości 
rb. fiO. 

::'lcdztwo w tokn. 

8. p. Cezar Tl'Olnbini. 
~v Wcnecyi, dokąd udał si<t na. wypoczynek 

letm ~ll~arł dyrektor nasl':ej opery ~. p. Cezary 
1'romhllll. Urodzony w Padwie w 1'. 1835 od 
flziecillstwa już zdradzał niezwykły talent 'mu­
ZyCZlly, Po raz pierwlizy wy tcpował w Ddinie 
na koncercie 'IV roku 18-1::3 O'dzie J·ako cudowne 
l · I ' o C ZICC;:O grą na. skrzypcacll wywarł wielkie wra-

l żenie. Studya muzyczne oduywa,ł w Wiedniu 
g~lzie gry na skrzypcach uczył si<t pod kicrun~ 

l Inem słynnego profesora l\Iayseder<l, nasttipuie 
jak(\ pierwszy i;krzypek zaczął wystliPować we 

: Włoszech w orkiestrach operowych, jednając so­
bic wszędzie uznanie i sympatyę. Po raz pierw-
szy jako dyrektor orkiestry wystc)pił w Yincenzy, 
gdzie dyrygował operą "Higoletto· . 

Do Warszawy przybył", trupą włoską Ciaff­
ciego w r. 1873 i tu już na stałe po7.ol:ltał za­
miulIowony dyrekiorem opery warszawskiej. Pra­
cując po~ród llHS zjednał sobie 'rromhini Rym­
patyq II publiczności i Rzacullek LI artyst<nv. 
Wystawił. ou wiele nowych opel' a ostatnio Go­
planę' . ZCleus.kiego .. ~ako p~'ofe80r Hpiewu" był 
z~akomltym .Ioer.owlllkl?m.' poslU(~uł b.owiem w tym 
kIerunku Wlelkle ~lo~wladczelllc Iniezwykły 
smak arty~tyczny. CIęzim choroba zmusiła go do 
zaprze tallla pracy na czas dlużllZy H wre zcie 
silny jego organizm pokonać jej nie zdołał. 
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z \V ARSZA 1VY. 
Politechnika. Do tej pory w llles 1011 o około 

100 podau O przyjęcie do politechniki. Dwustu 
kan~ydatów, na mo~y ich kwalifikacyi hędzie 
prZyJętych bez egzamlllU, reszta ZUH zdawać be­
dzie egzaminy konkun;owe. Miejsc wolnych be­
dzie tylko 41)0. Liczba kandydatów na ró~;c 
wydziały jest rozmaita. 

Szkoła ogrodnicza. Ministeryum oświaty za­
twierdziło formę umundurowania dla UCZIllOW 
szkoły ?grodniczej przy warszawskim ogrodzie 
pomologICznym, według wwru umnndurowuuia 
wychow'lńców niższych szkół technicznych. 

Sala zajęć. Sala zajęć pl'Uktycznych dla chłop­
ców od lat ~ do H, pozodtających bez opieki, 
otwarta hędzle w okolICY pIaCH św. Aleksandra 
na jesieni r. b. PomieHci ona 100 chłopców, Na 
ten cel, dzięki zabiegom kf!. l<'olkneru, zebrano 
już ]Jrzęszło J 300 Hl. 

Towarzystwo pszczelniczo· ogrodnicze. ~arzad 
Towarzystwa pszczelniczo- ogrodniczeg-o zawiad;­
mia, iż z oniem l? m wrzeHnill. rozpoczynują się 
stałe kursy pszczellllczo- ogrodnicze. N a kursy przyj· 
mowani iilę tuk mliżczyźni, jak i kohiet.y. bez OOT<t­

uiczenia wieku (nie mlodf!i nad lat 16). Kurs t~wa 
tl.Wl~ lata. O~ll.lta rocz~la ~w dwóch ratach) wyno­
~l 00 Tub. h.lll'sy ()b~JUlllJą w)kłady teoretyczne 
1 praktyczne; te ()~tatllJe w ogrodach Towarzystwa. 
W zakres ogrodlllctwa wchodzą; sadownictwo wa­
]'zyw~ictwo i l"~'iac~nrstwo; nanki pomocnicze: jak; 
botamka. chemIa, fizyka, miernictwo i t. p. w za­
:stosowaniu do ogrodnictwa; przeroby owocowe. W 
zakres p:szczelnictwa wchodzą: ll:lulol. przyrody 
pszczoły, s~r stemy ulów, przybory pasieczne, gospo­
darka paSIeczna, zużytkowanie miodu i wosku. 
Praktyka odbywa aię: w pl1siekach i warsztatach 
Towarzystwa. Zapisy przyjmowanc f!a w l,ance­
laryi Towarzyatwa, ulica Wiejska Nr. '12 w War­
szaw.ie. Niezależnie od kur,Sów stałych, cały rok 
trwa.Jącycb, w r. b. zarząd rowarzystwa, ll\'zadza 
podobnie jek w r. z .. praktyczne kUl'sy przerobów 
owocowych, jakie siq odbywać będą w muzeum 
Towarzystwa od 21- go września przez dziesieć 
dui. Na prakt.ykantów w t'ym d>'.iale zapisyw~~e 
się . z poi.ytkiem mogą zwłaszcza runie gospodynie. 
Do praktycznych zujqć przy przetworach ~'()CO' 
~vy?h włączone będą : miodosytnictwo, wyrób octo IV 

l WIU owocowych, aoki owocowe, suszenie owocow 
i warzyw, robienie z nich powideł, konserw i mar­
molad, zbiór, przesyłanie i przechowywanie owo­
ców. Zajęcitl. praktyczne oparte będą ntl. zasadach 
nauko\Vyc~l.i przy nich demonstrowaue będą naj­
praktyc~meJi:lze vrzyrządy, służące do odno~nych 
przerobowo Opłata za ]Jrawo brania udziału w 
powyższych prakt.yc>'.nych zajęciach w ciaO'u ca·-
łych dui rlzicsięciu wynosi o rubli. .b 

Z Towarzystwa kredytowego ziemskiego. Nie­
zmiernie ważna dla ziemian stowar>'.yszonych 
kwestya została podczas minionych obrad poł~­
czonych. władz Tow. kredyto\'i' ego ziemskicgo roz­
i:ltrzygmętą· 

ROZWÓJ. - 8roda, dnia 17 sierpnia 1898 r. 

I 
Echa loteryi tajnej. Przyjście w posiadanie 

domu, wygr'anego na loteryj tajnej, o czem dono­
sili~H?Y przed kilku dniam!, nie oka~ało się bynaj-

I 
mllleJ łatwem dla. szczęślIWego posiadac1.a. losu 
jak bowiem donosi "Kul'. Poranny", dotycbczaso~ 
wy fi pomyslowy właściciel, uie chcac zO'odzić 
::lię na ustąpienie kamienicy, pomimo 1:e ro~prze­
dane bilety znacznie większą dały sumę, aniżeli 
tego wymagała wartoM posesyi, zaproponował 
wygrywającemu układ, na który ten nie chce sie 

d ., C' I ' zgo ZlC. Iet(aWa ta sprawa. oprze l:lię zatem o 
kratki sądowe. 

O~ława . W n~cy z soboty na niedzielę z po­
l~cel1la p. ouerpohcmajl:ltra dokonano obławy na 
pojedyncże osobif!tości, ukrywające f!ię w różnych 
pu.nktach War::lzawy, Pragi i okolicach podmiej­
::lkwh. Rezugatem obławy jest zatnymanie 2!W 
osób, w~ród kUn'ych znaleźli się także złodzieje 
pObvtOWl; przy tjch ostatnich znaleziono klucze, 
wytrychy itp. D'l.ięki obławie tej na zabawie 
ludowej w parku praskim, mimo olbrzymieo'o na­
plYWll publiczności, zamcldowano tylko ::>jedm1 
kradzież zegarka. 

. Z~b~wa ludowa. Pierwsza próba w postaci 
wJClkleJ zabawy ludowe.i t. zw. z francuska mon­
f,ltre, urządzonej sub J ove udała sie doskonale. 

W ciągu dwóch dni ubiegłych park Praski 
:!.gromadził okolo i'i0,000 oi:lób, przewa;;,nie ze 
sfery rzemieHlnicznej i robotniczcj. 

Komitet organizujący zabawę, wywiązał się 
ze swego zadania doskonale. ~Iuzyka, tauce, 
teah:. wyBcigi. p!esze .. siłomien.:e, słupy z podar­
kamI, wreszcIe IlullIJtlac':a parku złożyły sie na 
ponętną całoBe. " ." 

Nie brakło i poważniejs'l.ego, pouc>'.ającego u­
rozmaicenia. Oto dr. Tchórzllicki wobec licznych 
s~ucl~aczów ?bjaHllia.ł wtt;;,ne znaczenie oczys>'.cza­
Dla l dezynfekowallllt monet ooiegowych, prze>'. 
które w dotyku udzielić się mogą rożne balde­
ryc chorobotwórcze. 

Pomimo znacznych wydatków na. urządzenie 
zabawy, czysty dochód niewątpliwie bedzio po­
kaźny, a zasili on fundusze 'l'owarzystw~t dobro­
czynności, pod którego egid~ zabawa była urzą­
dzonu. 

Niewąpliwic komitet zechce coś podohnco'o 
jeszcze w ciągli bieżącego lata powtórzy e, a lel)­
:,ize to, mornllliejsze, niż owe włoskie wierzory 
w Dolinie :-:lzwujcarskiej, po których niesmak po­
został, a organizatorom dostały sic cieO'i w pi-

I I 
" ,o 

smac l lumoryfltycznych. 
Więc nowej zabawy ludowej należy nam nie­

długo oczekiwać, naturalnie tylko za pogody, te· 
go głównego czynnika wielkicI. zebrall na wol­
llem ]lo,,,ietrzu. 

z kra j u. 

Oto dyrekcyom szczegółowym przyznane zo­
stało pra~o wStrzy~ywania zac~,ętej już i nawet 
posuUlęteJ egzekucYI, gdy stowarzyszony placi 
Wsz}::,itkie zalcgło~ci oprócz ostptniej raty z gary. I 

'l'~lkle rozdzerz~nle kompetencyi dyrekcyi szcze­
gołowych w WIelu wypadkach wyda wielce do­
niosłe skutk i, zapobiegnie howiem zwłoce bar(;zo 
nieraz szk(~dliwej, jakt~ była llieuniknioną gdy o 
wstrzymam u egzekucYI mogła decydować tylko 
władza centralna, czyli dyrekcya. główna. 

Z Koluszek. W natlcllOdzilcą niedzielę, t. j. 21 
sierpnia dane będzie w Kolns'l.ka.ch przedstawie­
nie amatorskie, z którcgo dochód przeznaczony 
zOl:itał na wykonanie sklepienia w nowob udują­
cym się ko~ciele. 

Przedstawicnie wypełnią dwie sztuki "Teatr 
amatorski" Bałl1ckiego- .Łobzowianie" Anczyca 
i na zakOl'lCzenie żywy obrf.lz z "Łobzowian" 
przy oświetleniu bengalskich ogni. 

Ponieważ dla braku funduszów hudowa kOBcio­
Ja \V Koluszkach w roku bieżącym nic nie po­
stąpiła, miejscowe grono amatorów wraz z ba­
wi~!cymi na letnich mies>'.kania.ch, kt.órzy co 1lie­
dzielę ze smutkiem putrzą na wnętrza świątyni 
nieotynkowanej i hez sklepienia, zorganizowało 
przerlstawienic amatorskic, aby dać spO:,iobność 

Połączenie Wisły z Narwią. l\Iillisteryum ko­
munikacyi poruszyło projekt przekopania ka.nału 
mającego połączyć Wi81~ z Narwią pod Sel'oc­
Idem. Kannł ten projcktowany jn~ przez b. Bank 
polski, skrociłuy znakomicie drogę wodną z War­
l:lzawy prze>'. Nowy Dwór do Karwi i Bugu. Od 
~erocka, gdzie obie rzeki lączą f!ię ze l:lobą, pro­
wadzą wygodne szosy, a nadto ii:ltnieje tam zbu­
dowany nicdawno most żelazny. Długość kanału 
ma wynosie 26 wi0rst. Zaczynać sir on bedzie 
na brzegu praskim . w pobliżu łachy Wiśh~llej; 
w 'Yarszaw,ie i 8erockn urządzone uędą Hzluzy, 
a llIezależllle od tego do zasilania go wodą w ra­
zie pot.l'zeuy służyć będą baseny. Zapasy wody 
są wystarczafąee wobec obfitości strumieni, je>'.iol· 
i wody gruntowej w okolicy, którą przetnie ka­
nał. Na stndya i opracowanie projektu ministe­
ryUlu przeznaczyło 6000 mb. Stndya pruwadzi 
inż. Nikolski. 

,okolicznym micszkaucom, a głównie z miasta 
Łod>'.i, dorzucić swoją ofiar~ do ukOliCzenia budo­
wy świątyni. 

Przedstawienie, o którcm mowa, odbęd'l.ie się 
na placu posesyi pana Tnrlillskiego, po lewej 
stronie przejazdu, pr>'.y wjeździe do Koluszek, od­
ległym od dworca kolei 250 sążni drogą bruko­
waną· 

W razill niepogody przedstawienie :!.ostanie 
odłożone. 

Piotrków. W ubiegłą sobotę odbyło się w tu­
tejszym rządzie gubernialnym pierwsze poaiedze­
nie l;:omitetu kuratoryi trzeźwoBci pod prezyde!.l· 
cyą wice-gubernatom. Poczem komitet telegra­
ficznie otworzył działalność powiatowych kUl' uto­
ryów trzeźwości. 
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- Dowiadujemy sie że wrJ'azd dnl"ie"'o sadu 
k 

• J o o , . 
o ręgowego pIOtrkowskiego na trzydniowe ka­
dencyę do Łodzi nastąpi 24 b. m. 

- Z rozporządzenia p. ministra spraw we­
wnętrznreb, na, s.esyę w sprawie asekuracyi bydła 
od chorob zal'azhwych, mającą się odbyć dniu. 
27-go b. m' W zarząd'l.ic weterynaryjnym w Pe­
tersburgu, komenderowani zostali z Piotrkowa 
weterynarz gubel'lliajaluy p. Kiszkiel i z SOSllO' 
wca weterynarz graniczny p. Bekker. Wyjazd 
nastąpił dnia 5 b. m. 

-:- "Tyd'l.ie~·. Piotrkowski pOBwięca dłuższą 
wzmIankę pamIęcI zmarłego włościauina Mateu· 
sza 'l'opolskiego. 

"Całe życie-pisze on-teO'o niO'<ly niestru-
d ł · ,,::> 
zone~o , cz oWlCka było jednem pasmem pracy 

z zablegow okolo dobm publicznego a zwłaszcza 
tr?ski i opieki nad. domami i przyhytkami Boże­
mI. Jego to prawIe wyłączne m staraniem został 
ogrodzony murem miejski kościół w Szczercowie, 
on to prawie i:lwojemi funduszami odnowił i osza­
lował cmentarny kościołek, bnd czynny udział 
w zaprowadzeniu orkiestry kościelnej. 

Gdy raz, jako stójka gminny posłany był z pa­
pierami do Łasku za.uważył w przejściu przez Bu­
c>'.ek opłakany stan tamtejszego kościoła, pospie­
szył więc natychmiast do miej:;cowego proboszcza 
i złożył na cel tcn 100 rubli. 

Pogrzeb Ś. p. Topolskiego byl namacalnym 
dowodem, że i li IWS umieja ocenić zash]O'i na· 
wet maluczkich. Cała ludno~ć parafii, c:'lła" inte· 
ligencya miasta, a nawet ziemianie przybyli 
w komplecie aby oddać hołd uznania prawelllu 
człowiekowi. 

Wspaniały pogrzeb niebollzczyka parafia wy­
prawiła własnym kosztem." 

Radom. Wystawa lwni w Radomiu jaka sie 
ma odbyć w 1'. b., zapowiada lilię nad~r pomy~l: 
nie, gdyż już obecnie liczne są zamówienia miejsc 
dla koni i to ze stron dalszych. Nagrody na ,~y­
stawie będą przyznawane z dwóch żródeł, od g-łó­
wnego zarządu stad Cesarskich i :!. fundus>'.u To­
warzystwa wyścigów konnych, które na cel ten 
złożyło 500 rubli. 

Organizuje się tutaj nowe towarzystwo akcyj­
ne górnicze i kopalni żelaza l)od firma Ruda 
Malecl~a" w gub. ra~lomskiej. Kapitał zakł~dowy 
wynosI 425,000 rupII. Nowe to przedsiebiordtwo 
tworzą pp.: ks. ~wiatopełk - Czetwerty~ski, br. 
Broel-Plater i Komierowski, kupiec. 

Kalisz. Regaty w Kaliszu zako{lczy ły l:lię na­
stępującym rezultatem: 

W biegu konkurellcyjnym osada wars>'.awska 
pobitą została przez osadli kalidką. Pierwszą two­
rzyli: p. Nałęc'l. - steJ'llik, pp. Kopczak, Smyjew­
ski, Woroniecki i Gorz'yllski, osadę kaliską zaś: 
p. 8tet'<tn Kuczorski -steI'llik, omz pp. Wł. Szy­
szczyński. Celestyn 8tokowski, Józef Falkowski 
i Alfred Micke. 

Straszny wypadek. Przed kilku dniami dzier­
żawca mn:iątku Brzoi:ltówka w powiecie lubartow­
ski m p. Wincenty Arciszewski zbliżył się do bu­
haja lla łące, chcąc mu dae kawałek chleba. 
Rozjuszony byk porwał na rogi pana A., powalił 
na ziemię, stratował i rozpruł wnętrzności . Po 
kilku godzinach p. Al'ciszewski wyzionął ducha 
w strasznych męc>'.ul'lliach. 

Łomża. Dyrekcya 'l'owarzystwa krcd. ziem­
skiego w Łomży za zaległe raty wystawiła 11a 
sprzedaż 26 majątków ziemskich, z tych 10 
w pow. pultuskim; 5 w pow. ostrowskim; ;3 w po­
wiecie łomżyuskim i makowskim; 2 w ostrołęc­
kim; w mazowieckim i kolelIskim po je(lnym. 

W łomżyuskiem żniwa się już ukończyły. 
Nieustanne deszcze niezmiernie utrudniały rolni­
kom w pomyHlnem sprzątaniu. Urodzaje jednak 
zdają się być dobrc, szczególniej kartofle i inne 
rośliny okopowe zapowiadają aię ~wietnie. 

Plany i kO!lztol'ys nowego ' kościoła w Sousku 
zostały zatwierdzonc przez ministel'yuJn. Koszt ro­
bót wyniesie 1'8. 2'*,000. Nastąpiło rówuież po'/'wole­
nie władzy na redtauracyę organów katedral­
nych w Płocku. Anszlng t.ych robót, które wy­
kona tuteji:lza firma organmil:ltrzowska ]J. Przyby­
łowicza wynosi 1'1:1. 2,000. 

KaAy gubernialne w Płoclm i Łomży, oraz 
wszystkie kasy pO\Tiatowe w gub. plockiej i łom­
żyuskiej z dniem 1:~ lipca rozpoc:!.ęly operacye 
z dyskontem weksli. 
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Korespondeneye. 

Poz71ait 10 sierpniu. 
JaH~ fachowy statysta poznalIski usiluje 

w Deutsche Ztg." koniecznie dowieAć, ze Po-
,, ~ . 

-znau nie jcst polsldem, ule niemiecIdem mIastem. 
Wywodzi w pole w tej mierze najrozmaitl!!ze s~a­
tystyki, ale przyznać musi: ze liczebuie zywlOł 
polski w Poznaniu jest jeszcze górą, bo na stu 
mieszkauców jest 53 polaków, choć w r. 1861 
było ich tylko 3~; oraz ze zywioł przemysłowo­
handlowy polski bardzo znacznie się wzmaga. 
I tak w ostatnich dwódl dziesiątkach lat rze­
miosło podniosło się z :36 na 49 na sto, a w przc­
JlIy~le z 22 na 3(j od staj że polacy stosunkowo 
daleko Ulniej płacą podatku jak niemcy, co jest 
faktem niezaprzeczonym; ZC gdyby urzędników 
niemieckich zatltąpiono polskimi. Poznau odrazll 
stałby się miastem polskiem, dla tego tez po­
lacy tak tlię upominają o to, żeby ich dopusz­
czano do urzędów, a rząd nie możc lla to żad~ą 
miarą pozwolić; ze żywioł żydowski corOCZllle 
blisko o ] 00 głów sir. cofn, a miejsca jego za­
l"obkowe zdobywają polacy; ze wreszcie polacy 
nie llIaj<!: prawa uskarżać się na upoilledz~n~e 
w gminie, bo proletaryat polski przez admllll­
,\;tmcyę ubóstwa i szkolnictwo pochłania więk zą 
<:zę~ć podatków miejskich. . .. 

Co do tego ostatniego pu~ktu plSZC "Dzlelllllk 
poznausld~: "Zapytae "ię godzi, dlaczego prole­
tary at polski pochlania tirotlki finansowe miasta? 
Czy nie dla tego, ZC i~tnie.ie fabrykacya P?l­
skiego proletaryatu wła~uie przez to, że z~wlOł 
nasz odsunięty jest od urzędów i urzędowej za­
l·obkowo~ci. Udyby choć część, weżmy na to, 
drobnych urzędów powierzana była polakom, 
iuzby znaczna czę~ć rodzin dźwignqła się do za­
robkowo~ei wystarcznj'łcej a nie ciążyła ku pro­
letaryatowi. ~am autor przyznaje, ze żywiol 
poltIki jest pracowity i dżwiga się ckonomiczni~. 
Ale uie dodaje, że temu staje na przeszkodzlc 
wszelkiego rotlzajn bojkot". 

Duia 9 bicz. m. przedpolu dniem odbyła siq 
trwająca przeszło dwie godziny narad:.\ przyb~­
·łych do Poznania ministrów i innych dostojm­
ków, li. wzięli w niej takze udział naczpluy pre­
zes regencyi, Jagow, starszy mdca I ;~\'dyalny 
Thon radca regencyJ·uy Jarotzky, marszałek 
,~ l. • 

sejmu krajowego J?ziembowski, st~r~zy. ~urmJl;trz 
Witting, przewodmczący rady ~D1e.JsI{1~.l Orgler, 
radca bandlowy lIerz, przewodmczący Izby lHt1~­
dlowej Kantorowicz i Wit~enlJl1rg, preze~ 1;:on11-
.'3yi kolonizacyjnej. PrzebIeg konferencYI trzy­
mauy jest w ścisłej tajel\lllic~,. a .tyl~w "Pos. 
Ztg." dowiadl1je ~iq, że pobyt IUlll1St~·ow l nar~dy 
ich z reprezentantami gminy błogIe przymosą 
skutki dla miasta i prowincyi. 

Po obiedzie wyjechali z powrotem do Ber­
lina minii:itrowie i\liquel i Recke, tL minis~er ~r. 
Bosse wyjechał w towarzy~twie Kiigler~ J WI.t­
tenbllrga do Lcszna i okolicy dht zWleclze~ut 
szkół. ~astępca ministra wojny, generał-major 
Heeringon, zwiedr.ił rozmaite zakłady woj.sk.ow~. 

Projektowana w Poznaniu biblioteka JmIen~a 
<:esarza Wilhelma doznaje uiezwykłego poparcJa 
ze wszvstkicu kół niemieckich, o co starają silt 
<!ziclln{ld hakntystyczne, przedstawiając w w.y­
mownycll słowach "doniosłoM narodową biblio­
teki niemieckiej w Poznaniu imienia cesarza 
Wilhelma I, a popieranej gorąco przez zmarłe~o 
-ex-kanclerza ". \V bibliotece mieścić się też mają 
przeważnie dzieła, odnoszące siq do wojny fran­
<:uskiej, historyi jej wybl~chu ~ wy~adków, l~t~re 
się rozegrały po jej ukonczen!u. DZIeł t.ych ? lll­
nych pOKtano",jły do~tarczyc bezpłatllle l~cz.ne 
ksieO"aruie i antykwarme, a nadto rózne blbllO­
tekt' pallstwowe. Pisma ha.katystyczne spe dzie­
wają t;ie ze i państwa ZWIązkowo przez nade­
,'!ht,nie d~'ieł okaża. ic "doniosłoM utworzenia. bi­
olioteki cesarza \Yilhelmu w Poznaniu oceniają 
nie ze stanowisim tylko pruskiego, lecz ogóluo­
niemieckiego" . 

Z prasy rosyjskiej. 
Rosya i Anglia. .W spr~wie kolei. chińskiej, 

będącej dziti przedmlOtem zywego zalUte~·esow~­
uia w Anglii, prasa petersbursku. ogralllCZtt SIę 
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dotąd na notowaiu głosów prasy zagranicznej, 
a w szczególnotici angielskiej. 

"Gazety angielskie i niemieckie-pisze "Now. 
Wremia· .-8ą przepełnione wiadomościami, jako­
by stosunki wzajemne Rosyi i Anglii zaostrzyły 
sio znowu. Chumberbin w mowie mian ej w B~r­
mIugbam ie otiwiadczył, jak wiadomo, że odtąd 
Ano·lia bedzie miała do czynienia z Rosyą nie­
tylko w _(fgani~tanie, ale i w Chinach. Obecnie 
znaw cr.ętić pra8y angielskiej i niemieckiej za­
znacza, że do tych dwócu przyezyn niezgody 
między Anglią i Hoayą przybyły jeszc\';e dwie, 
a mianowicie starcie sic interesów ob'J mo­
carstw w Persyi i politylZa Rosyi w Abisynii, 
gdzic Hosya dązy coraz usilniej do pozyskania 
portu na morzu Czerwonem, chcąc jakoby wy­
tworzyć tą drogą stałą groźbę dla "wrót Anglii", 
t. j. kanału Sne"kiego. . . 

,,0 AfganitItanie gazety rzeczone mc nowego 
nic przytaczają, ży\~O . nat?mias~ om~w~ają "sta~·­
cie intere:;ów rosYJtIkICh I angIelskIch w ChI­
nach. K wcstya kolei r. B~an - Chai - Kuana do 
Nin-Czangu, która miała być zbudowana za pie­
ni::\c1ze ano·iell:lkie, it co wywołało ze strony Ho­
syi ShtnOw~zy opór, niepokoi mocno gazety ano 
()"lel~kie. 
o "Sporna ta sprawa przedstawia się wogóle 
z anO"ielskico·o punktu widzenia jak następuje. 

'VViadol;o - piszą ehienniki angielskie - że 
ro 'Y~lllom udało się uzyskać kancesyę na budo­
wę kolei z Kirynu do 'l'alienwanu i portu Artu­
m. umowie tej towarzyszył zwykły warunek, 
że w prowincyi tej zaclnemu innemu państwu 
nie bedzie już udzielona koncesya !la budowę, 
kolei • która 1ll00"łaby wytworzyć konkurencyę 

, o b· . d l kolei rosyjskiej. Chiny zastrzegły so Ie Je na { 
prawo przedłnzenia istniejącej linii 'l'ien-Tsin­
Bzan-Chai-Kuan do r iczangu, waznego otwarte­
go portu w ~Iandzuryi, z którym ws~akże kolej 
z Kirynu do portu Artura niema. żadnej stycz­
ności. Urnowe tn zawarto 7 maJa r. b.; rząd 
chiński poczynił' kroki cele!ll zbudowania. kole!, 
przyczem tlprawq tel powIexzo~o ChutaJe~ow.), 
mianowanemu dyrektorem. Ze Jednak koleI me 
mozna zbudować bez pienięd\';y, Chutajen przeto 
zwrócił tlie do Banku Hongkong Szangaiskiego", 
uno·ieltlkiej instytucyi kredytowej, który poiy­
cz;ł pieniędzy na. budow~ istniej~cej już cz~ści 
linii. 

"Gdy stanęły już przedwstępne \~ur:lllki ukla· 
(lu, dowiedział siq o tem rząd rosYJsin, a lI·go 
czerwca przedstawiciel HOl;yi wystą.pił ze 8ta­
llowczem przeciwko układowi veto. "~od zatl.ny~ 
warunkiem--or.uajmil on-budowa tej koleI me 
moze hyć dokonaua za p~en~(!dze angiel~kie. J~­
żeli Chiny potrzehują plCmędzy, w talom raZIe 
Posya jest gotowa p08pie8~Yć z pozyc~ką". Ty.m: 
czasem Chiny nie zobOWIązywały SH~. pr~ec~ez 
wcale do niepozyczenia na budo\~g koleI !ll~mę­
dzy od Anglii, a gdyby to uczylllły, doputlc;ł~by 
sic poO"wałcenia traktatu. zawartego w Tlen­
T~illie." Wobec nacisku ze strony Rosyi, Chiny 
l.wróciły siq do Allglii, a l)l".zed~taw.iciel jej, sir 
l\lacdonnld, o~wiadczył energlCzU1e, ze celem za­
pewnienia )edua~ic!l pra~ l~onces!onaryuszom 
1Luooielskim l rosYJslorn 1 opIerając SIę na posta­
no~vieniach układu w 'l'ien-'rsinie, stanie po stro· 
uie Chin. Rz(}d chiilski :t.ażądał atali solidarniej­
I:lzyeh. niż zwykłe ohietnice rękojmi, jak si~ po­
kazuje jednak, od 11 zerwca. do poło~y hpca, 
nie lJowzięto zaclnej ostatecznej dccyzyl. 

"Pó~nicj wllzakze sprawa pOtll~nęła siCi ~ieco 
naprZ{Hl. Przed d.wo~a tyg.odm~mI lord Sabsbu­
ry o~wiadczył w IzbIe lord?w, ze. i\Iacd?nald n~a 
upowainienie do oznujmielll<L Chmom.}z Ang~Ia 
poprze je w polityce "otwartych w~·6t . do N~u­
Czangu. W tymże dniu ~lll·zon P()WJ~dzlał, w lZ- I 

I bic gmin, ze pr~yr\';ec;.ell1e to . uczy~IOne zostało I 
już 22 lipca, o Ile wUHl~mo Je~na.I~, Jloscł an- I 

I
Wielski zawiadomił o Ulem plSmlenll1e Tsung I 
U-Jamen (chińskie ministeryum spraw zagranicz- I 
nych) dopicro 24 lipc~. N;zajutrz, jak. d.onosiła I 
z Pekinu depesza "Tlmesa, przedstawICIel Ho-
syi, p. Pawłow, przybył na posiedzenie Tsung-li­
Jemenu i Jlonowił swój protest w formie jeszcze 
enerO"iczniejszej. Następnie, w dniu 1 sierpnia 
lord "Salisbury w izbic lordów i p. Curzon w iz­
bic p;min odczytali oryginalny tekst noty an­
gielskiej, w ldórej powiedziano, że rząd jej 
królewskiej mości udzielać będzie rządowi chill­
skiemll poparcia przeciwko wl;zell~iemu m?car­
stwu, któreby wystąpiło zaczepme przeCIwko 
Chinom za to, iż Chiny pozwoliły ppddanemu 
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w. Bryt,Ulii budować linię kolejową lnb prowa­
dzić jakiekohYiek roboty puulic\';ue. 

Jak dotą.d tylko "Swiet" skreśliwszy fak­
tyczny stan i przyczync; zut:ngu, dodaje krótki 
komentarz. 

"Przedewszystkiem-piszc wymieniony dzian­
nik-Hosya nie ruy~li wcale o dokonywaniu .ak­
tu napailci u na Chiny, z któremi, jtLk potwier­
dzają sami anglicy, zyje w najlepszych stosun­
kach; tern samem więc anglicy uie będą mieli 
powodu wypełniania swych obietuic, co do oka­
zania im pomocy. Dalej, anglicy przyzwyczaili 
oddawna świat do tego, że im głoilniej krzyczą 
grożą, im lepiej czują, że nie mają racyi, i tem 
mniejszą mają ochotę przejścia od łów do czy­
nu. W r. 1878, gdy rosyanie stali u WI·ót Stam­
bułu, anglicy grozili, ze pUtlzczą w ruch woj.:lka. 
indyjskie, jeżeli ąrmia rosyjska zajmie stolicę 
turecką. Okazało się potem, że owych wojsk in­
dyjskich zgromadzono na Malcie raptem 7,000, 
t. j. iloM nie straszną zgoła dla Rosyi, nawet 
po cięikiej wojnie. ~ie przeszkodziło to zresztą 
Anglii złupić wtedy Turcyi w zaruian za rzeko­
mą swą przysługę, odebrała jej bowiem Cypr. 
W o!:ltatnim sporze chińskim prawo i prawda są 
w całości po ~lronie Rosyi, która nie naruszając 
wcale interesów angielskich. broui tylko swoich. 
Poddani angielscy mogą sobie w Chinach bu(lo­
wać wsz~dzie bez przeszkody koleje żelazne 
i uskuteczniać inne roboty publiczne, po uzyska­
niu pozwolenia rządu cllińskiego, mogą to czy­
nić wszędzie, z wyjątkiem określonej ,wxrai.nie 
sfery wpływu rosyjskiego. 'rak samo scu;l~. Jak 
Rosya, działają w sferach swego wpływ~~ NlCm­
cy, Francya i sama Anglia. Praw AngIn, opm:­
tych na układzie Tientsińskim-praw .rz,eczY,,".lo 
stych a nie wymyślonych przez anghkow-me 
narnsza wcale działalność Rosyi. Wie o tem 
rząd cbiuski, a pojmnje prasa angielska, która 
"pollzczeka i ustanie". "Daily News u już teraz 
powiada, " że nie zanosi się na poważne prze~ 
silenie". ' 

ROZMAITOŚCI. 

Uczciwy izraelita. W Brooklinie \';yJe nadzwy­
czaj bogat,y izraelita, Ludw~k ~rólewicz, k~ory 
tam posiada niemal całą dZlelmcę. PochodZI on 
z Wiślicy, a wykształcenie otrzyruał w szkołach 
krakowskich. 

W roku 1865 przebył occan. Pierwsze tysią­
ce dohnów zarobił na kolpol·tażu, a poznawszy 
w Bnltimol·e młodą, ładną wspołwyznawczynię, 
ozenU si~, nie biorąc ani grosza po agu. 

Opowiada on, że zbogacił się, dzięki z~sadzie, 
aby niO"dy nikogo uie oszukać. lJczciwością i cier­
pliwością zebrał ogromny majątek, nie rwąc się 
do spekulacyj. 

Królewicz ma już dorosłe wnuki, a wszystkie 
posiadaj~l dobrze język polski. Najmłodsza z dzie­
wcząt ma obecnie nauczycielkę rodem z Wartlza­
wy, która niedawno przełożyła jedną r. nowel 
Hienkiewiczn na język angielski. 

Królewicz posiada wspaniałe zbiory artystycz­
ne, których część głowną stanowią płótna m~la­
rzy polsldcll. .Ma on w Monachium specyalnego 
agenta., któremu zleca wykupywanie dzieł w po­
~ród uboż zej kolonii artystycznej. 

Dzięki pomiarom antropometrycznym, wykr1to 
osobistość mit>dzynarodoweO"o rzezimieszka w wJel-

e " ur kim 8tylu, który ua wystawie jubileuszowej,,! fi le-
dniu operował od dłuższego czasu. Fach sw6J upra­
wiał bardzo zrecznie. 

Stanąwszy';' pobliżu aut~n:atów, t. j. w mi~j­
scu, gdzie publiczność ma naJCleka~ ze przedmIO­
ty do obserwowania, upatrywll,ł sO~le ofiarę w po­
staci widza, mającego bogatą tlzpllkq w krawa­
cie. N astttpnie przeciskał się do .upatrzonego .Je­
gomościa, a gdy tłok wzmagał Slę, ~ z tłokl~m 
goraco, zdejmował kapelu, z z głowy l wachlUjąC 
sie ~im. co chwila potrącał zlekka szpilk(} w kru­
w~cic jegomoilcia, (~op6ki łehe~ ni~ wysl~m}ł się 
z krawata. Następme, wachlUjąC s)(~ WCIąZ, ze 
zręcznoilcią prestidigatora wyciągał szpilkę i ula­
tniał się jak kamfora. 

W mieszkaniu rzezimieszka znaleziono kolek­
cye ceunych szpilek, oraz kilka ksiązeczek kasy 
osz~zędności, VI której złodziej lokował swoje 
"oszczędności" . 
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Scuwytuny podał si~ za Lewina z Odessy, -po 
zdj~ciu jednak pomiarów antropometrycznych i po­
rozumieniu się z innymi urzędami policyjnymi prze· 
konano się, iż ptaszek raz już schwytany był 
w Paryżu i że jest to niejaki Piotr Kozłowski, 

\ )OdObno z Warsz'Hvy. 
\ Ile Bismarck kosztował Europę? Znany eko-

omista, francuski Ed. TMl'y, oblicza w "Econo­
miste europeen", że rządy żelaznego kanclerza 
kosztowały Europę w gotówce około 45 miliar­
dów franków. Na sumę tę poważną składają się 
koszty wojen, prowadzonych za podnietą Bismar·· 
cka, oraz zbrojeń, do których zmusił państwa 
europejskie. Przygotowania do wojny 3ustryac­
kiej 1866 roku pochłonęły sumę 2,574-,200,000 
franków. :Mimo niespodziewanego wyniku tej 
wojny, żadne z państw nie pomyślało o powię­
kszeniu siły zbrojnej, wydatki na wojsko pod­
niosły się we Francyi do r. 1869/70 tylko o 13, 
w Rosyi o 14 milionów, w Anglii i Włoszech zaś 
obniżyły się nawet. Natomiast krzątał się zwią­
zek niemiecki za poradą Bismarcka o powiększe­
nie wojska, i wydatki jego na ten cel powiększy­
ły się w przeciągu 15 lat o 115 milionów. Ra­
zem wziąwszy, wydaw}tły państwa na zbrojenia 
od 1866-1870 r. 2,620 milionów franków rocz­
nie. Po wojnie francuskiej Bismarck obawiał się 
zmiany losów i zbrojił Niemcy w dalszym ciągu, 
aby przygotować je na wszelkie wypadki. W ro­
ku 1875 groziła l10wa wojna i wtedy wszystkie 
mocarstwa wstąpiły w ślady Niemiec, a wydatki 
na wojsko wzrosły do sum niebywałych. N asta­
ły czasy wywołanego przez Bismarcka ,.zbrojne­
go pokoju". Pokój ten kosztował olbrzymie su­
my. W r. 1875/6 wydała Europa na utrzymanie 
wojsk już 3,264 miliony, r. 1880/1 3,827 milio­
nów, 1'. 1886/7 4,221 milionów, a rok ubiegły ko­
sztował ją 4,597 milionów frank. Dzieki Bis­
marckowi roczne wydatki na wojsko ~zr08ły 
w Europie W przeciągu lat 32 o 2,022 mil. fran­
ków. Należy do tego doliczyć koszty wojen bis­
mal'ckowskich i straty w ludziach, którzy .byliby 
w przeciągu jednego roku mogli zrobić , około 
półtora miliarda franków. I bez tego zmusił Bis­
marck Europę do wyda,nia 4,5 miliardów, sumy, 
która w złocie ważyłaby drobnostkę, 290,000 
centnarów. 

Ostatnie wiadomości. 
Przes ilenie Austro-Węgierskie. 

Sprawy językowe, jak ow kamień rzucony 
w wodę, zataczając coraz to szersze kręgi dopro­
wadziły wreszcie do zatargll Austro-Węgierskiego, 
którego ostatecznem rezultatem może być rozbi­
cie obu połów monarchii Habsbur,rów na dwa, I 
. l o 

lll~za eżne państwa, związane ze sobą jedynie 
Ulllą personalną. To też tak w Wiedniu jak 
i w Budapeszcie z wiclkiem napreżeniem ocze'ku­
ją wiadomości o konferencyach p;'ezydentów mi­
nistrów w Ischlu. 

"Nelle :Freie Pl'esse" w artykule wstępLym 
z dnia 13 b. m, p01'6wnywa stanowisko hr. Thu­
na z.e stanowisk!e~ bl'. Banfl'y i twierdzi) że pierw­
szy Jest prawdZiWIe godnym pożałowania. 

Baron Banfl'y stoi siluie na gru-ncie prawa, 
ma za sobą całą opinię publiczna na Weo'l'zech 
i jes.t wstanie . d~ć gwarancYę, że w stos~~nym 
czaSIe przedłuzellla ugodowe przeprowadzi w p~\r­
lamencie •. podcz~s gdy hl'. 'rhun żadnych z tych' 
danych Ule po::nada. Bar. Buuffy miał w nie­
dzielę posłuchanie u cesarza, które trwało prze­
szło 11/2 godziny. Przedstawił on cesarzowi wnio­
ski gabmetu węgierskiego dotyczące zażegnania 
obecnego przesilenia. Wnio!:Ski te dQmagaja sie 
ponownego :lwołania allstryackiej rady pail~tw~~~ 
1) aby ponownie jej przedstawić projekty ugodo­
we i 2) aby umożebniać wybranie drllgiej komi­
syi dla megulowania !:Stosunku Austryi i Węgier 
we wspólnych wydatkach, ponieważ obrady pierw­
szej komisyi nie doprowadziły do żadnego rezul­
tatu. 

~a wypade~. ~dyby nie podobna było osię­
gnąc poroZllmlemll. w drodze parlamentarnej 
Banffy proponuje przedłużenia ugody do r. 1903, 
lecz na podstawie odrębnoBci cłowej, ByloLy to 
początkiem rozbicia dzitliej.szego prawno-politycz­
nego stosunku Węgier do Austl'yi i zapoczątko­
waniem odrębnoBci państwowej, która coraz to 
więcej zwolenników zaczynu liczyć na Węgrzech. 
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Nic więc dziwnego, że ministrowie wspólnie o­
świadczyli się przeciw temu projektowi i że 
wątpliwem jest, c1.)' korona się na to zgodzi. Ro­
zeszła ' się litlWet pogłoska jakoby bul'. Banffy 
po nudyenc)i u cesm'za podał się do dymisyi. 
Z innej znów strony dOIlOi5Zą jakoby wspólni mi­
nistrowie skarbu zgodzili si~ na środek wyjścia 
z o bccnej sytuacyi i żc minister Kairze odnośny 
środek przedstawił już cesarzowi. ... 

Pogrążeni w głębokim smutku po Bmierci 

ś. p. Adolfa Roberta 
SCHWARTZSCHULTlA 

znajdujemy pociechę i osłodę w tych licz­
nych dowodach współczucia, które wyraziły 
ilię w wieńcach, kwiatach i współudziale przy­
jaciół oraz znajomych. Czujemy się w obo­
wiązku serdecznie poclzi~kować wszystkim, a 
w szczególności p. Artmowi Gliszczyńskiemu 
za serdeczne słowa, wyrzeczone nad grobem, 
członkom Lutni Łódzkiej za odśpiewanie pieś­
ui, współpracownikom zmarłego zz pomoc w 
oiężkich chwilach smutku i żałoby 

Wdowa, i Syn. 

Teleg ramy. 

, Waszyngton, 17 sierpnia. Wojsko Stanó,v Zje­
dnoczonych zmniejszone będzie zapewne do 100,000 
ludzi; tylko na Filipiny postanowiono posłać jeszcze 
znaczne posiłki. Ogolna suma koszt(>w wojny hi­
sipańskiej wynosi dotąd ze strony Ameryki 150 
milionów dolarów. 

Wiedeń, 17 sierpnia. "Polit. CDrresp." zamie· 
szcza co następuje: Otl pewnego czasu w dzienni­
kach tutejszych i peszteńskich zjawia się pogłoska, 
iż minister spraw zagranicznych, hr. Gołucuowski 
niebawem, a w każtlym razie przed upływem roku 
jubileuszowego, opuści jakoby swe stanowisko. Do­
póki pogłoska ta powtarzała się tylko w ol'ganach 
pewnego stronnictwa, można było lit\ to nie zwra­
cać żadnej uwagi. Poniewai jedllak tego rodza­
ju wiadomości ukazały się również w poważnych 
lecz nieobznajmionych , dostatecznie ze stosunka­
mi tutejszemi organach zagranicznych, godzi się 

ostrzedz publiczność, aby nie pozwalała wprowa­
dzać się w błąd. Na podstawie wiarogodnych 
informa.cyj, moiemy oświadczyć w sposób kate- ' I 
goryczny, że o ustąpieniu ministra spraw zagra­
nicznych hl'. Gołuchowskiego niema i nie było I 
nigdy mowy. Wszystkie przeto osnuwane na I 
tem tle kombinacye, należą eto dziedziny czczych 

wymysłów. I 
Paryż, 17 sierpnia, Prasa, broniąca sprawy 

Dreyfusa, w najenergiczniejszy sposób potępia 

umorzenie sprawy Esterhazego. Clćmenceau pi- I 
sze, że rząd leży u nóg Esterbazego i jego me­
tresy. Sztab generallly nie pozwala skazać zdraj­
ców, ho inaczej wymieniliby oni więcej winnych. 

' Brisson miał oświadczyć kilku przyjaciołom, że 
poda się do dymisyi. Jako jego zastępcę wymie­
niają Freycineta. 

Wiedeń, 17 sierpniu. Baron Bunffy stawia żą­
danie, aby tekst ugody był na razie zredagowa­
ny przez oba rządy w formie umowy pomiędzy 

dwoma państwami samoistuemi. Na Węgrzech 

umowa ta przeszłaby przez parlament, w Austryi 
wprowadzona byłaby w życie drogą rozporzą­

dzenia ministeryalnego, z zastrzeżeniem później­

szęgo, prawidłowego zatwierdzenia jej przez par­

lament. 
Waszyngton, 1'( sierpni.),. Generał FitzhulI­

gli Lee, prawdopodobnie mianowany będzie woj­
skowym gubernatorem Kuby. 

Waszyngton, 17 sierpnia_ Rząd zawiadomił do­
wódców powstańców na Kubi e o podpisanie pre­
liminaryów pokojowych. Junta kubańska oświad­
czyła zarządowi wojny, że powstańcy przyjmuj~ 

warunki protokółu pokojowego i zaprzestaną kro­
ków wojennycb. 

Warszawa, 17 sierpnia. Nauka i publicystyka 
polska poniosły niepowetowaną stratę. Wczoraj 
zmarł ś. p. ks_ Franciszek Kurpińsld, jeden z naj­
gruntowniejilzych pracowni1~ów naszych w dzie­
dzinie filozofii. 

(Życiorys' zmarłego podamy jutro. - Przyp. 
Red.). 

Kalisz, 17 sierpnia. Samochód p. Gajewskieg() 
przybył tu szczęśliwie o godz. 6 m. 30 po połu­
dniu. Przed gmachem rządu gubernialnego powi­
tał samochód gub. kaliski r. t. Daragan. 

Paryż, 17 sierpnia. 13risson ma ustąpić, miej­
sce jego prawdopodobnie zajmie Freycinet. 

Londyn, 17 sierpnia. Manilla poddała się bez 
żadnych warunk6w. Kapitulacya nastąpiła skut­
kiem' głr>du. 

Niższy Nowogród, 17 sierpnia. Pożal' zniszczył 
sześciopiętrowy gmach młyna parowego Da,szkiro­
wa. Zgorzały przytem tartaki i składy Blldiłowa, 
Remizowa, Kostina, Borodin3. i innych. 

KizIar, 17 sierpnia. Terek wylał na przestrzeni 
bardzo znacznej. Woda zagraża miastu. Stepy za­
topione. Zalew zrządził szkody, których wartość 
obliczają na milioll rubli. 

Sprawozdanie targowe. 
Wtorek 16 

Żyto miejscowe wyb. za 

" " 
średnie 

Pszenica 
" 

wyboI'. 
., " 

Bredni a 
Owies 

" 
wyboI'. 

Kartofle w żądaniu 

Koniczyna plac Bałucki 
Słoma 
Siano " 

" 
" 
" 

" 

sitrpnia. 
232 f. 
232 f. 
24,2 ., 
24-2 

" H2 
" 250 p. 

120 " 
120 " 
120 " 

4.20 rs 

" 0.50 
" ., 

3.15 
" 1.20 
" 

110 
67 " 
72 " 

LISTA PRZYJEZDNYCH. 

do 4.35 

" 
" 

0.75 

" 
" 

3.30 

" 
130 

120 " 
75 " 
90 " 

HOTEL VICTOHIA. O.~ipow, Zurabow, Garibow i 
Nasnttow z Tyflisu, Straus z \Yie"b<L<leoll, Biolski z Jasio­
nie, Briegier z Kattowic, Kaczal'ow z Tuhikenda, ASl'ier Ga­
bryjewski z Dziemiata Borman Jaoo z \Yarszawy. 

(Odpowiedź na ogIoszenie 
p i n k u s a G a n c a. 

Ponieważ p. Pinkus Ganc w rozrzuconych swo­
ich afi13zach ogłasza wS7.ystkim w Łodzi, że żaden 
z łódzkich magazynów obuwia. nie może konkuro­
wać z jego nie tylko cellami, ale doborowym to­
warcm; na to ja niżej podpisany Jan Kuntze, maj­
ster szewcki, mający swój magazyn pr?;y ul, Kon­
stantynowskiej MI, odpowiadam, że obowiązuję 
się płacić za męskie kamaszki temuż panu Gancowi 
nie po 3 l'tl. 50 kop., jak on ogłasza, alc po czte­
ry i za damskie, które on ceni po 2 rs. 75 kop., za­
płacę po trzy ruble z kopiejkami, jeżeli mnie te 
kamaszki dostarczy w tym materyale i ze sk6r po­
chodzących z tych samych fabryk,1. których ja to­
war otrzymuję. 

Jestto tylko dowórl, jak reklamują swój towar 
llldzie i jak Sz. publi.czność częt!to bruna .i est na ta­
nie ceny, którc w rezultacie wypadną daleku dro­
żej, niżby nabyła najkosztowniejwl.Y towar. 

Jan Ku "tze, 
MAJSTER SZEWCKI. 

Konstantynowska N~ 1. 
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SZKOtA PRYWATNA MĘSKA 
Ignacego Żychlewicza 

przy ul. Karola N2 18. 
I Przygotowuje do Gimnazyum, Szkoły fRzemieślni. 
I czej i Handlowej. 

I 
" Przy szkole znajduje się pensyonat. Przyjmuje dzieci 

od 7 roku. Początek ilekcyi d. 4 (e6) s!·erpnia. 

MYDŁO 

Kongo l Fortecą 
poleca 

J. D. SOMMER 
Fabryka perfum i mydeł 

Warszawa, Przejazd N~ 7, TelefD.~u N~ 1210. 

I Zapis coclziClUlie od8 - 2 popohHlnin. 
~Q:~~C!~~~~~~~~15~'~~I~~~~~~~~~~~. 

1-------------------­
'~~~~~~~~i~~~~~Q~~~· ,~~~~~~ I ~ ~ 'o o' ;fII~:~'.~.~15II'5iI 
I T R A U N S T E I N. 
I 600 metrów Górna nawarra nad poziom m. 
I L1nja kolei żel. Monachlum-Salcburg. 

Reprezentant na iódt I okolicę: L GLUCK, Zielona 7. 

9' WWUb2l119 h'_' 6a & *_I"M' "._1' W~~fl~?~~~;~~~c~r~~~~~~I~ ~!~~~~;~ll.~~Z?l~~~ Sfz~u 
Prospekty wysyła właściciel zakładu. 

Starszy sztab. lekarz, Dr. med. G. W O L F. 
-MB 

I~'~~~D~~~~~~~~~_~:~~~~.~~ 

Pierwsza Lekcya I. Znane ze._swej. dobroci Piwo ~ilzeńskie, Bawarskie I 
I MonachlJsUue wc flaszkach l beczkach poleca 

TanlT ea .~ Towarzystwo akcyjne browaru 
i ~I w. KIJOK i Komp. 

. . l l . . l> l (\ -' I CD z 'Var8zawy. 
()db(~(hae ~H~ we c~,,,-arte ~ (. 18 HWl'pllla r. . o gO( h. OJ \H~Ch. "'<:j Skład główny w Łodzi, ul. Widzewska j\2 48. I 

Lekcye zbi.ol'owe odbywać aiq będą co sobota, początek punktualme o 11'0 Na żądanie odstawiamy zamówienia do domów prywatnych. 
godzinie D-ej WIeczorem. H I Telefon 369.-Lód do piwa dodajemy bezplatnie.-Telefon 30~ . 

..6.d.olf Lipiński 66-1: Przedstawiciel fil'my K. SZREDER. 
Patentowany lH1Uczy\!iul tal'llÓW lie ___ I ___ ._._ 

Ulica Cegie;niana 52. 

I 
~~\!~~_.~_~tMl98_9li.91919fj __ 9191Y1l1rfj_1 ]·1 l 
~ MEISTERRAUS" fi S (ac 

NOWO OTWORZONY 
,vyrobó,v ~elaznyah stalowych i naczyń 

kuchennJ'ch, oraz ~ "Dzi~ i cod~ienni;· : 

iii K O n c e r t : I Skład ~roni i DrZY~Orów Illy~liw~kich 
~ Orkiestry wojskowej h!ł pioehotJlogo pułku 'l'olll~kio~o w ogrodzie przy ~ i 
• domu. majstrów tkackich na rOl-(n ulic P.iotrl,ow8kill.i i Przojazd pod Ily- _ i ...104 . ~ 

rekcyą kaJllllmistl'a S I E R Z A. N l' O W A . ' I "" . 
Początok o g. H wiuezol'clll, w Iliedziell~ i 8więta o ~) popoI. CO 

116 _____ 16_- k. __ ~~~i •• _~· Ilr __ ~ •• l ~ : -:"':iiIiif~~ ~~~-'~!'~ .. ~r~ 
K EC 

I :::l ~~ 
! ~ ~~~~~~~~ 

l o 
rut yu o W<\ll y, posiadający kilkuna:ltoletnią praktykę w branży mauufaktllr- 1 ~ 
nej, bard'l.o zdolny sprzedawca , OJ 

POSZUKUJE ODPO'VIEDKIEJ POSADY ! Q) 
w większym domu handlowym lub przemysłowym. Oferty po(l literami I. K. I 4-J 
1(j7 '-tV administracyi "Rozwoju" i • 

------------~~~~~~~~~~~ ~~,Iz : ~ ~AL" ~\ 
~ znanych z dobroci kołder watowych a . D. A liiifEK KER 
C fMMY RAMPOLOT 5 i J\~ 99 Piotrlwwska J\~ 22 
_ przcniesiony zOl!tal do domu W-go Jakllbowicza przy ul. Piotr- • - ""'''"' 
.,. kowskiej 345 i poleca wielki wybór Kołder jedwabnych l!fIJ poleca "-nob,, tvlkó pierwszorzednych fabryk 
_9i!t i wełnianych oraz Kołderek dziecinnych po bardzo przy- RI v. • -

~ s!ępnyc:h cenach. Talll:i.e'prZ~j'.lll1je się wszelkie .za~nówie~ia nu B~~- 91 I K a sezon ll1vśli wsld 
~ hznę męską, dll:mską l pO:lClelową z zapcwlllelllem naJakuratlll~J- _ .... CJ • ~ • • 

Ji~~~~~4~~~~_~~~~~~~_~;;~II~::~~~~ 
"ŁóUzkie Towarzystwo Assenizacyi Olwock" w Łouzi I ~ ser:;,nf ~~;:i~!~:; k<u",ony "'., iwi.i. owoce, kon1 

I ~ poleca ~ 
_ • Oczyszcza i de'l)'ufekuie (lol~ ustqpoweyrzez torf~wanie !ącz. I MAKS HEYMAN Odessa ~ 

nie z polewaniem oryglnalneml płynam~ ang. firmy I ,. 
"Jeyes" w Londyuie. Skutek natychmiastowy. I ~ Filia w Łodzi, Piotrkow,'ka 81. 

Łaski, ul. 'Vidze\yslia N~ 70, telefollu .N~ 174. ! ~~_**********~** 



8 ROZWÓJ - Broda, dnia 17 sierpnia 1898 r. .'i! 187 

'>- - • ,. ,"'! j~ "', ... ~, ~~ ~ 1~~~~~9I~~~"~_" 
Naj "wyz ej 

FABRYKI 
zatwierdzone 'rowarzyst"yO Akcyjne 
WYROBÓW ŻELAZNYCH 

Wł. Gostyński i S-ka 
w WARSZAWIE. 

Filia w Łodzi, ul. Piotrko"yslut N~ 81. 
Składy własne Warszawa, Petersburg, Moskwa, Charków, Ryga. 

Poleca meble żelazne, jako to: Ł6żka angielskie i wiedeńskie, ł6zeczk~ ~zie­
cinne i kołyski, w6zki dziecinne, meble ogrodowe, welocypedy dZIecmne, 
umywalnie,' klozety pokojowe rozmaitych system6w; wyroby blacharskie, jako 
to: wanny, lmewki, kubły, bidety, szafliki etc. etc. lodownie po~o~o~e, 
wszelkie naczynia kuchenne, wchodzące w zakres gospodarstwa lllleJskiego 

i wiejskiego. 

I 
l: 

I 
Własna tapicernia wykończa materace wszelkiego rodzaju, po­

cząwszy od rs. 5 za sztukę. 
Wielki skład kołder watowych wełnianych i jedwabnych oraz kołderki dziecinne wyrobu E mmy R a m­

pold t po cenach fabrycznych. r..-. Filja przyjmuje obstalunki na konstrukcye żelazne. I ___________________ IIISWH ____ II-______ II!lf!'1i! ilE , t aB..,,4iWO'Z{i#l$WJT 
* 

• I .... IIIJII~' 'iM 

WARSZAWSKA PRACOWNIA 
kra wiecczyzny damskiej 

Emilii ' Horst, egzystnjąlla oel r, lat w Łodzi, znana ze 
swej sumiennej jllk ]'ównież dobrej 11auki. 

I Kur~ krojn komplot11y trwali może jodon 

I 

patentowanej Irl'ojczyni, 
otwartą została w Łodzi, przy ul. Piotrkowskiej w domu M 81, 
gdzie redakcya "Rozwoju"; drugie piętro W oficynie lewej i przyjmuje 
do roboty suknie, okrycia, żakiety i t. p. przedmioty tualety damskiej, 

które wykonywa podług najświeższych żurnali 

n}iesiąc. l\a dowód, że w kroju nieullt żad­
nej poprawki, uczonnice wszystkie faso11y 
krają, szyją i przymierzają z muaJi11u na 
rozmaite fignry. Po zupełnem skończeniu 
k,U'su i wy(loskonaleuiu się w kroju, n l~ żą- I 

da11ie wydaje się 8wiadectwo. Ceny bardzo 
przystępne. Ulica :rargowa M! 7, m. M 7. 
(Druga brama od Srednirj, (10~ W-go ~wi-

Tamże 
mozna brac lekcy e kroju podług mctody "Wortha" 

-------------------------------------- I 

~~~~~~~~~~*~~~~ 
~ W 4-0 kl. Szkole Realnej ~ 
~ z Pen..syon..ate:r.o.. ~ 
~ Wschodnia ~ 74, ~ * rok s7.kolny rozpoczyna się dnia 24 sierpnia r. b. z po- ~ * moc3.! pp. profesorów miejscowych szkół rządowych. ~ .* Zapis nowych uczniów przyjmuje się codziennie od godziny * ;1' 9 - 12 rano i od 4 - 6 popołudniu w kancelaryi szkoły. * 

cińskiego. 937. 

_._%._~ ._&_. ___ 6J_._' I 

ZGROMADZENIE I 

~z~laQzi ~lusarzy m. L~Qzi 
zaprasza członków swoich z rodzina­
mi i wprowadzonych gości na 

ZABAWĘ 
odbyć się mającą w lasku kolejowym 
po stronie prawej d. 21 sierpnia o go­
dzinie 2-ej popołudniu. W razie nie­
sprzyjającej pogody, zabawa odbędzie 
si~ w niedzielę następną. 

Komitet Zabawy. * U czniowie będą przygotowywani do Wyższej Szkoły * ;1' Rzemieślniczej, do 7.io kl. Szkoły Handlowej, i * ' 
i do Gimnazyum P~~cl~~~;y · 8zk~y J .. MEJER. . ~ NAUCZYCIELKA 
**;1'******~~~*********** chrześcianka, 

Potr7.ebna na wieś 

~d'9I' __ ~91_~-9B.d'~lt~~~~~~_~lt~g' ze skromuemi wymagnniami. Bliż-
_ _ szych szczegółów udzieli 
16 Zawiadamiam SZANOWNYCH RODZICÓW :.g' .L::... Lipiiiski, 
~ z.e lekc. ye WIno. im zakład.zie rozpoczynaj.ą siQ d. 4 (H.» ~ l ., ~ \ ul. Cegielniana 52. 6/! SIerpma. ZapIS uczeumc trwa w dm powsz edllle .. I ____________ _ 

C od lO-ej do 3~ej godziny. 01& I Dr A Grosglik ' I 
! T e o f i I a. S c h m. i d t ~ I Choroby ·wen:ryczne. moczOP;Ciowe II 

6i!t ł m i skórne. 'I _ ~rze ~zona pensy •• _ ,. 

~1b .. if& _________ Ul_lc.a 186)lOtJtI_.k0I6·w,fP.~ka~]66]"()2 •. __ ~~ l Ul. Cegelniana ~1 23 (róg Zacho-~ ~ dniej) Rano od 8-11; popołudniu: 
od 5-8; panie: od3-4 popołudniu. l 
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PRZEWODNIK. 
Polecamy 

następujące firmy: 
Składy broni. 

Wacław Małlatko przy ulicy Piotrkow­
skiej .]\l! 92. Przy składzie sprzedaż wąg­
stępiowych, oraz fabryka pilników. Broń 
różnego kalibru i gatun'~u. 

Teren wycieczek. 
W Blldonlu w ogrodzie Helwicha 110WOU­

l'zallzona sala tańców i teren dla Z;I­

baw towarzyskich. Na miejscu kąpiflle­
i łudzie. W pobliżu lasek. 

Budowniczowie. 
Kazimierz Sokołowski, Bnclowniczy, 13 e 11 e­

dykta 28. Pla11y bu(lowlane. K08Cioły. 
Oceny do asekuracyi i 'fowarzystwa 
Kredytowego miasta Łoelzi. Wszelkie 
::oboty w zakres budowlauy wchodzące. 

Fajans, Porcelana, Szkło. 
E. Podgórski, l' i o t r k o w s k a 17. Serwisy 

stoło,ve od 14 rubli i wyżej, szkło ~to­
ło"e, ozdob11e talerze 11a ściauQ, garni­
tury umywal11iane po cenach pl'zystęp­

nych. 

Księgarnie. 
H. Milbitz, P i o t l' k o W s k a V3. Księgarnia 

i skłael nut, poleca: \Yi elki "ybór ksią­
żok do Nabożeństwa w ozdobnYllh opra­
wach . 

Mleczarnie. 
omlnium Rogów. III eczarnia, Śre­
dnia" 3, .l!'ilia Piotrkowska M! 59 
w Ł o d z i, nrządzona na wzór "Nad­
~wiclrza11ki w \Vll,rszawie. Poleml ~vszel­
kie produkty wiejskie, Z~lwtiz.e świeże i 
w wyborowym gatnnku. - Na miejscu 
wszystkie pism II . 

Nadświdrzanka, D z i e l n II M 1. Kawiarnia. 
zakład mleczny, w pOłąc7.,eniu z restau­
racy!!: drugiej kategoryi. Snia<1anie 15 k" 
obiady 35 kop, kolacye 20 kop. Pi"o 
i wódki na l<ieJiszki. 

Żelaznych wyrobów Fabryki i Składy: 
Wł. Gostyński I S-ka. Towarzystwo Ak­

cyjne. Fabryka wyrobów żelaznych. -
Piotrkowska M! 81. Poleca: Łóżka, 
meble żelazne, materace, kołdry i wszel­
kie naczy11ia w zttkres gospo<1arst\\' a 
miejskiego jako i wiejskiego wchodzące. 
Filia przyjmuje zamówienht na konstruk­
cye żelazne. 

Fotograficzne zakłady. 
s. Plotrowicz, zakład fotograficzny, Nowy 

Rynek 6 w Łodzi. Piljll w Pabianic/Ich 
'fuzin gabinetowych 1'8. 8, wizytowych 
1'8. 4. Oryginalne Portrety 1\fjckiewillza 
z liter złożone, po '1'8. 2 do nabycia 
w ksieo-al·l1iach. \V \Yar 'zawie u Ko-
lillskieg~, Marszałkowska 122. 604 

Zakład reperacyjny. 
Robert Walter. Pierwszy łódzki zakład re­

peracyjllo-krawiecki najpięk11iej reperu­
je, przerabia, uicnjo cZy8ci, pierze che­
micznie garderobQ 111Qzką. Zachodnia, ua 
przeciw kautoru banku państ"a. 

OGŁOSZENIA DROBNE. 
Do llukier11i -A-:-I~oszko"skiego potrzebny 

jost UCZCił. Wymagane jest HwiMlel;t"o 
z Ukollczeni<\ dwóch klas. 

Zagi11 ą ' paszport Ac1mnlt Rufkowskiego, 
\,ydallY z gminy Dąbroszó". 

Z gubiona karta pobytu Ludwiki Uhlllie­
lewskh,j z gminy Łusz(\zyll, wy(lau,t 

przez magistrat łódzki. Złożyli tamże. 

Nauczyciel )lotrzebny nll wieś o sześć 
mil od Łodzi do czworga małych dzieci 

ze zmljomośch~ języka ,rosyjskiego. Wiado­
mośli ul. Przejazd :Ni! 12, u palli Rozalii 
lIIichalskiej. 255. 

D o sprzedauia powóz używany, lecz" 
dobrym zupełnie sta11ie, oraz bry.:zka 

na l'eSOmCll i tr!lY ubrania na k011ie. Róg 
Wólcza,ll~kiej i ew. Andrzeja M 18. 254. 

Geometra przysięgły, WładysJaw Sta­
rzyńsld, r~ódż, ulica Południowa M! 8. 

wykonywa wszelkie llzynności w zakres 
miernictwa wchodzące, do wszystldch wIadz 
i instytucyi tak rządowych jak i prywat­
nych, przytem mając wykończouy llałkow.ity 
pomiar m. Ło(lzi, jel>t w możności załat­
wiali czyn110ści miejscowe szybko i do-
słownie. 152. 

Bedaktor I Wydawca W. CzajewskL W drukarm ,!ROZWOJU", Piotrkow~ka 81. 
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